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KALENDARZYK
Dzisiaj wtorek, 28 czerwca 

— Ireneusza i Leona.
Jutro środa, 29 czerwca — 

Piotra i Pawła (Apost.).
Pojutrze czwartek, 30 czer­

wca — Emilii.

POGODA
Dzisiaj zachmurzenie niewielkie 

z temperaturą najwyższą 85 F (29.5 
C); wieczorem możliwość burz.

Jutro chłodniej z możliwością 
przelotnych opadów.

Wschód słońca o godz. 5:18 rano, 
zachód o godz. 8:28 wieczorem.

OBOWIĄZEK UBEZPIECZENIA
XIX Konferencji KP ZSSR 
Gorbaczow
Atakuje
Konserwatystów

WASHINGTON — Prezydent Turcji Kenan Evren został 
przyjęty wczoraj w Białym Domu. Zdjęcie z ceremonii 
powitania zagranicznego gościa. (UPI)

Waldheim o Wstydliwym 
Okresie Władzy Hitlera

Austriacka Policja Zniweczyła Plany Zamachu 
Na Papieża

Otwarcie
1/1/ Dzisiejszym 

Numerze 
Znajdziecie:

* Z obrad Rady D yrektoró w 
K P A. fstr. 3)

* Rezolucje i oświadczenia
K P A. fstr. 4)

* Inż. Michalik pisze o pral­
kach automatycznych 
fstr. 2)

* W Dziale Kobiet — o gru­
baskach fstr. 5)

* W. Wojno wicz — Walka 
łysych z owłosionymi fstr. 
4)

* Komunikaty organizacyj­
ne fstr. 3)

S?d 
Najwyższy 

Zdecydował 
Washington (UPI) — Washington 

— Decyzją Sądu Najwyższego kom­
panie produkujące na potrzeby 
wojska zostają objęte immunite­
tem chroniącym je od wszelkich 
skarg sądowych obywateli poszko­
dowanych w wyniku działania wad­
liwych produktów używanych w 
wojsku.

W uzasadnieniu wyroku stwier­
dzono, iż firmy produkujące dla 
Armii USA objęte są takim samym 
immunitetem jak rząd federalny.

W ten sposób jednoznacznie rozs­
trzygnięto sprawę kpt. Davida Boy- 
lea, który zginął w katastrofie heli­
koptera w roku 1983. rodzina zażą­
dała odszkodowania od producenta 
maszyny, firmy United Technolo­
gies Corp. Dochodzenie wykazało, 
iż w helikopterze wadliwie działa 
system ratunkowy.

Sąd Najwyższy uznał jednak, iż 
za źle działające systemy nie może 
być odpowiedzialny producent, gdyż 
sprzęt wojskowy może “nabawić 
się wad” już w trakcie użytkowa­
nia.

W innej decyzji podjętej w ponie­
działek sędziowie Sądu Najwyższe­
go utrzymali w mocy wyrok sądu w 
Brookfield, Wise, zakazujący pikie­
towania prywatnych domów.

Wspomniany zakaz wydano dla 
ochrony lekarza przed protestują­
cymi przed jego domem przeciwni­
kami przerywania ciąży.

Sędzia Sandra O’Connor oświad­
czyła, iż dozwolone są masowe 
marsze w dzielnicach rezydencyj- 
nych, wolno też rozrzucać ulotki, le­
cz zabronione jest urządzania pro­
testów pred domem pojedynczego 
obywatela.

Decyzja ta jest porażką grup, jak 
np. przeciwników przerywania cią­
ży czy związków zawodowych, któ­
re w ostatnich latach przyjęły tak­
tykę urządzania protestów przed 
drzwiami domów należących do ich 
przeciwników.

Laotańczycy 
Pośpieszyli Do Urn 
Bangkok (Reuter) — Po raz 

pierwszy od 30 lat, a więc od mo­
mentu, gdy komuniści objęli władzę 
w Laosie, ludność tego kraju wzięła 
udział w powszechnym głosowaniu. 
Laotańczycy wybierali 2,400 rep­
rezentantów Laotańskiej Ludowej 
Partii Rewolucyjnej, którzy zajmą 
miejsca w 910 krajowych radach 
prowincjonalnych (terenowe orga­
ny władzy państwowej).

Władze w Wientiane nie pozwoliły 
zagranicznym dziennikarzom na 
bezpośrednie śledzenie przebiegu 
wyborów. Także dyplomaci akre­
dytowani w stolicy Laosu mieli za­
kaz swobodnego poruszania się w 
dniu oddawania głosów.

Daje Do Zrozumienia, 
Że Nie Pozwoli 
Na Zmianę Granic 
Republik

Moskwa (UPI, Reuter) — Mi­
chaił Gorbaczow dokonał otwarcia 
19 konferencji partii komunistycz­
nej. Przemawiając do reprezen­
tantów z całego kraju, sowiecki 
przywódca podkreślił główne cele 
zjazdu. Za podstawową sprawę Gor­
baczow uznał znalezienie rozwiąza­
nia na pytania dotyczące sposobów 
i metod dalszego pogłębienia pro­
gramu reform i wytyczenie takich 
zarządzeń, by stały się zobowiązu­
jące i nieodwracalne. Gorbaczow 
przyznał, że obecna góra partyjno- 
rządowa, sformowana po jego doj­
ściu do władzy (w 1985 roku) po­
czątkowo nie zdawała sobie sprawy 
z rozmiarów odziedziczonych po 
wcześniejszych przywódcach pro­
blemów. “Nie orientowaliśmy się 
jak głęboko zaszła stagnacja i jak 
wysoko doszło lekceważenie wielu 
aspektów życia naszego kraju. Nie 
wiedzieliśmy o fatalnej sytuacji 
gospodarczej i finansowej państwa” 
— mówił Gorbaczow.

Dokonując analizy 18 lat władzy 
Brzeżniewa i późniejszego trzylet­
niego okresu, powszechnie określa­
nego teraz, jak “lata stagnacji,” 
Gorbaczow ostrzegł, że sama kry­
tyka nie pomoże. Wezwał do wycią­
gania wniosków z błędów poprzedni­
ków, dokonania ich dogłębnej ana­
lizy, uczciwego omówienia pomyłek 

(Ciąg dalszy na str.6)

Zamach 
Na Dyplomatę 

Amerykańskiego
Ateny (Reutet) — W wyniku 

eksplozji niezwykle silnego ładunku 
wybuchowego śmierć poniósł ame­
rykański dyplomata pracujący na 
placówce w stolicy Grecji. 52-letni 
William E. Nordeen udawał się w 
godzinach rannych do budynku am­
basady Stanów Zjednoczonych, — 
gdzie sprawował funkcję attache 
morskiego i do spraw obrony.

W momencie gdy jego opance­
rzony samochód przejeżdżał obok 
zaparkowanej małej “Toyoty” na­
stąpiła eksplozja. Szczątki samo­
chodu Nordeena rozrzucone zostały 
w promieniu 200 metrów. Specjaliś­
ci stwierdzili, że ładunek wybu­
chowy był umieszczony w stojącej 
nieopodal “Toyocie”. Detonacji do­
konano przy pomocy urządzenia 
zdalnie sterującego zapalnikiem.

William E. Nordeen pracował w 
Atenach od trzech lat. Poprzednio 
służył na amerykańskim lotniskow­
cu “Saratoga”. Był żonaty, miał 
jedną córkę.

Jak do tej pory żadna z organiza­
cji terrorystycznych nie przyznała 
się do przeprowadzenia ataku. Po­
licja grecka i władze amerykańskie 
są jednak przekonane, że za za­
mach odpowiedzialna jest jedna 2 
najbardziej lewicowych bojówka- 
rzy greckich, grupa “17 listopada”.

Terroryści tej organizacji “spe­
cjalizują się” w dokonywaniu za­
machów na amerykańskich polity­
ków, żołnierzy a także na greckich 
przemysłowców i przedstawicieli 
służby bezpieczeństwa. Początek 
działalności grupy “17 listopada” 
sięga roku 1975, gdy z rąk ter­
rorystów zginął dyrektor greckiej 
placówki CIA Richard Welch.

W roku 1983 w podobnych okoli­
cznościach stracił życie poprzednik 
Nordeena na ateńskiej placówce, 
George Tsantes.

Innsbruck, Rzym (UPI.CT) —Że­
gnając na innsbruckim lotnisku 
Papieża Jana Pawła II, prezydent 
Austrii, Kurt Waldheim nawiązał 
do wstydliwego okresu władzy Hit­
lera. Waldheim, który służył w 
niemieckiej armii jako oficer wy­
wiadu i — według komisji history­
ków, badającej jego wojenną prze­
szłość — zdawał sobie sprawę z ist­
nienia programu nazistów o wyni­
szczeniu ludności żydowskiej, oś­
wiadczył. “Ściany obozu koncentra­
cyjnego w Mauthausen bezlitośnie 
przypominają nam o męczennikach 
naszych własnych czasów. Pozosta­
łości wstydliwego okresu naszego 
wieku nie są tylko pamiątką lecz 
trwałym ostrzeżeniem byśmy opie­
rali się wszelkim objawom niena­
wiści i nietolerancji.”

Były sekretarz generalny ONZ-tu 
zaprzecza jakiemukolwiek udzia­
łowi w zbrodniach wojennych. Ko­
misja historyków stwierdziła jed­
nak, że nigdy nie przeciwstawiał się 
aktom bezprawia.

Ojciec Święty nie zareagował na 
słowa Waldheima. Wcześniej, przy 
różnych okazjach w czasie swej 
pielgrzymki apelował do Austria­
ków o dokonanie rozrachunku su­
mienia za rolę, jaką odegrali w cza­
sie nazistowskiego terroru.

Dopiero po powrocie Papieża do 
Rzymu, środki masowego przekazu 
podały informacje o kolejnej a zni­
weczonej przez austriacką policję, 
próbie zgładzenia Jana Pawła II. 
Wiadomość tę pierwsza podała sta­
cja telewizyjna ABC. Wśród głów­
nych podejrzanych wymiania się 
dwóch Turków. Władze nie ujaw­
niły jednak czy ludzie ci zostali are­
sztowani czy przebywają na wol­
ności. Wiadomo tylko, że służba 
bezpieczeństwa natrafiła na szcze­
gółowo opracowany plan zamachu. 
Wytyczono na nim pozycje dwóch 
zamachowców na budowie stojącej 
naprzeciwko wiedeńskiej katedry 
św. Stefana, gdzie Ojciec Święty 
wkrótce po przyjeździe odprawił 
nabożeństwo dla przedstawicieli 
austriackiego rządu i innych dygni­
tarzy. Oddanie śmiertelnych strza­
łów planowano na godz. 5:30 po po­
łudniu, gdy Papież wchodził do ka­
tedry.

Źródła podają, że niedoszli za­
bójcy są związani z turecką orga­
nizacją terrorystyczną o nazwie 
“Szare wilki,” tą samą, do której 

należał Mehmet Ali Agca, który od­
dał do Papieża strzały na Placu św. 
Piotra w Rzymie 13 maja, 1981 roku.

Dziś w Watykanie Ojciec Święty 
podniósł do godności kardynałów 24 
biskupów i wydał dekret reformu­
jący kościelną administrację. Wszy­
scy nowi kardynałowie uważani są 
za konserwatystów popierających 
stanowisko Papieża w tak kontro­
wersyjnych sprawach jak zakaz 
kontroli urodzin. Wśród nowych 
kardynałów znalazł się arcybiskup 
z Washington D.C. James Hickey i 
arcybiskup Detroit, Edmund Szo­
ka. W ten sposób Święte Kolegium 
Kardynałów powiększyło się do 160 
członków.

Nowa “Apostolska Konstytucja” 
zostanie wkrótce ogłoszona publi­
cznie. Źródła watykańskie podają, 
że nie należy spodziewać się jakichś 
dramatycznych zmian w strukturze 
Kurii Rzymskiej. Reforma stanowić 
będzie próbę umocnienia roli bi­
skupów w 3 tysiącach diecezji kato­
lickich na całym świecie. Wśród 
nowych kardynałów 9 pochodzi z 
Europy Zachodniej, 2 z Europy Ws­
chodniej, 3 z Północnej i Łacińskiej 
Ameryki, 3 z Azji, 3 z Afryki i jeden z 
Australii.

Wypadek 
Lotniczy 

We Francji
Mulhouse (Reuter) — Specjalna 

komisja powołana przez francuskie 
ministerstwo lotnictwa cywilnego 
bada przyczyny wypadku samolotu 
pasażerskiego typu A-320 (aero- 
bus). Maszyna runęła na ziemię 
podczas pokazów lotniczych, zo­
rganizowanych w pobliżu miasta 
Mulhouse przy granicy ze Szwajca­
rią. PO uderzeniu w tereny leśne, 
okalające miejscowe lotnisko, wrak 
stanął w płomieniach. Trzy osoby 
zginęły na miejscu, 20 odniosło 
poważne obrażenia. 133 osoby, bę­
dące ponadto na pokładzie aerobu- 
su przeżyły katastrofę. Wśród pa­
sażerów znajdowali się również 
przedstawiciele władz francuskich i 
grupa dziennikarzy.

Po wypadku pilot najnowszego 
europejskiego samolotu pasażer­
skiego oznajmił, że elektroniczne 
urządzenia kontrolne samolotu nie 
reagowały na jego polecenia.

Marsz Węgrów 
Na Rumuńskę 

Ambasadę
Budapeszt (Reuter) — Poraź 

pierwszy w powojennej historii 
obywatele państwa bloku 
wschodniego przeprowadzili 
demonstrację przeciw państwu 
innego członka Paktu Warszaw­
skiego.

Ponad 30 tys. Węgrów wzięło 
w poniedziałek udział w marszu 
na rumuńską ambasadę w Bu­
dapeszcie. Demonstrowano 
przeciwko decyzji zrównania z 
ziemią osiedli i wiosek zamie­
szkiwanych w rumuńskiej 
Transylwanii przez etnicznych 
Węgrów.

Uczestnicy marszu wznosili 
okrzyki “S.O.S dla Transylwa­
nii”, “Europa bez dyktatorów”. 
Przywódcę rumuńskiego, Nico- 
lae Ceausescu nazwano “Adol­
fem Ceausescu”.

Władze rumuńskie ogłosiły 
decyzję o likwidacji starych 
osiedli i zbudowania na ich 
miejscu 500 wielkich rolniczo- 
przemysłowych kompleksów.

Węgrzy uważają ten projekt 
za “kulturalne zabójstwo”.

Proces 
Aktywistów PPS 

Odroczony
Warszawa (UPI) — Kilkuset dy­

sydentów z całej Polski przybyło w 
poniedziałek do Wrocławia na rozp­
rawę sądową aktywistów nielegal­
nej Polskiej Partii Socjalistycznej, 
Józefa Piniora i Czesława Borow­
czyka. Na salę rozpraw wpuszczono 
jednak tylko żonę Piniora, Marię, 
oraz syna Borowczyka.

Po kilkugodzinnych przesłucha­
niach za zamkniętymi drzwiami 
sędzia odroczył sprawę do 4 lipca.

Dysydenci i sympatycy, zgroma­
dzeni przed wrocławskim sądem, 
skandowali nazwę PPS, która od­
rodziła się w listopadzie ub. roku z 
nadzieją na położenie kresu mono­
polu władzy partii komunistycznej.

Do połączenia obydwu partii do­
szło w 1948 r. Socjaliści, którzy nie 
godzili się na to zjednoczenie, zosta­
li uwięzieni albo poddani różno­
rodnym represjom. Władze traktu­
ją PPS jako organizację nielegalną.

Pinior i Borowczyk, aktywiści 
Polskiej Partii Socjalistycznej zo­
stali aresztowani 5 maja we wro- 
całwskim “Dolmelu”, gdzie na jed­
nym z wydziałów koordynowali 
strajkiem, który wybuchł w związ­
ku z podwyżką cen żywności, elek­
tryczności i czynszu. Obydwaj zo­
stali oskarżeni o obrazę strażników. 
Świadkowie zajścia utrzymują, że 
nie aktywiści PPS zaatakowli fa­
bryczną straż, lecz sami zostali 
przez nią zaatakowani.

Obydwaj odpowiadają z wolnej 
stopy. Na wolność wypuszczono ich 
w ub. piątek, po interwencji Wła­
dysława Siły-Nowickiego, członka 
Rady Konsultacyjnej, złożonej z 
komunistów, katolików i bezpare- 
tyjnych intelektualistów. Na czele 
tej grupy stoi gen. Wojciech Ja­
ruzelski.

Siła-Nowicki był poprzednio do­
radcą przywódcy “Solidarności” — 
Lecha Wałęsy.

Prokurator Meese 
Nie Będzie Zeznawał
Nowy Jork (UPI) — Sędzię fede­

ralny prowadzący dochodzenie w 
sprawie afery łapówkarskiej firmy 
Wedtech Corp, odmówił prośbie 
obrony powołania w charakterze 
świadka prokuratora generalnego 
Edwina Meesea.

Sędzia Constance Baker Motley 
uznał, iż zeznania Meesea są jesz­
cze “przedwczesne”.

Ustawa Czeka 
Na Podpis 
Gub. Thompsona 
Najważniejsze Sprawy 
Niezałatwione Na 2 Dni 
Przed Końcem Sesji

Springfield, IL (CST, CT) - Po 17 
latach niepowodzeń, została wresz­
cie zatwierdzona ustawa o obo­
wiązkowym ubezpieczeniu aut. 
Wczoraj stanowa Izba Reprezen­
tantów, bez debaty, zaakceptowała 
2 poprawki, wprowadzone do pro­
jektu przez Senat Illinois i przyjęła 
ustawę przeważającą liczbą głosów 
90 do 22. Dokument został przesłany 
do gub. Jamesa Thompsona — do 
podpisu. Gubernator zawsze przy­
chylny był wobec projektu obo­
wiązkowych ubezpieczeń aut, w 
związku z czym należy się spodzie­
wać, iż bez żadnych obiekcji złoży 
swój podpis pod dokumentem, na­
dając mu tym samym moc prawną.

W myśl zatwierdzonej przez Le­
gislature Stanową ustawy obowiąz­
kowe ubezpieczenia samochodów 
weszłyby w życie z dniem 1 stycznia 
1990 r. Ustawa wymaga, aby wszy­
scy kierowcy w Illinois wykupili 
tzw. jednostronne ubezpieczenie 
(liability) — innymi słowy, aby za­
bezpieczyli się przed odpowiedzial­
nością za spowodowanie wypadku. 
Wartość polisy ma wynosić mini­
mum $20 tys. za tzw. pojedyncze 
zranienie; minimum $40 tys. za tzw. 
wielokrotne zranienie oraz mini­
mum $15 tys. za uszkodzenie bądź 
zniszczenie cudzego mienia.

Ustawa przewiduje również, że 
wszyscy właściciele aut będą mu- 

(Ciąg dalszy na str.6)

Prez. Reagan 
“Pod Wrażeniem” 

Prac Komisji
Washington (CT) — Prezydent 

Reagan otrzymał od członków po­
wołanej przez siebie komisji raport 
na temat sposobów walki z chorobą 
AIDS.

Przywódca USA oświadczył, iż 
znajduje się “pod wrażeniem” ogro­
mu pracy włożonej przez komisję 
nad opracowaniem prawie200-stroni- 
cowego dokumentu. Jednocześnie 
wezwał dr lana MacDonalda, swego 
doradcę do walki z narkotykami, do 
“dokładnego przejrzenia raportu i 
przedstawienia w ciągu najbliższych 
30 dni rodzaju akcji, która naty­
chmiast powinna zostać podjęta dla 
zmniejszenia zachorowań na AIDS”.

W poniedziałkowe popołudnie pre­
zydent Reagan spotkał się z prze­
wodniczącym komisji, emerytowa­
nym admirałem marynarki wojen­
nej Jamesem Watkinsem. W roz­
mowie odbytej bez udziału dzienni­
karzy przywódca USA podobno “nie 
wykluczył żadnej możliwości dzia­
łania w walce z AIDS”.

Przed sporządzeniem raportu cz­
łonkowie komisji powołanej przed 
ponad rokiem przez Prezydenta 
wysłuchali zeznań przeszło 600 
świadków. Pozwoliło to na wysto­
sowanie szeregu zaleceń.

Raport stwierdza, iż osoby chore 
na AIDS powinny być chronione 
prawami federalnymi i stanowymi. 
Chorzy powinni być zachęcani do 
kontynuowania swej normalnej dz­
iałalności zarówno w sektorze publi­
cznym, jak i prywatnym.

Zaleca się stosowanie tajności w 
przechowywaniu wszelkich informa­
cji na temat chorych na AIDS. Jed­
nocześnie komisja radzi wprowa­
dzenie kar za złamanie tajemnicy o 
osobach zarażonych.

Równocześnie komisja adm. Wat- 
kinsa proponuje, by w dalszym cią­
gu istniejące zapasy krwi były za­
bezpieczone przez rząd federalny.

Pełna treść dokumentu oraz zale­
ceń opublikowana ma być w naj­
bliższym czasie.
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Z Techniką
i Nauką, Na Ty ..

Dr inż. Andrzej Michalik
P.O. Box 41-594, Chicago, IL 60641

Pralki Automatyczne
Gdyby ktoś wyłączył się z naszej 

cywilizacji (zamieszkał w buszu) w 
połowie lat 60-tych, po powrocie 
obecnie byłby zaszokowany ilością i 
rozmaitością sprzętu domowego. 
Nie wiedział by jak obsługiwać vi­
deo, Compact Disc, komputer do­
mowy, kuchnię mikrofalową, a na­
wet nowością dla niego byłyby tak 
pozornie “stare” magnetofony ka­
setowe. Jedynie współczesne pralki 
domowe przypominają wyglądem 
zewnętrznym sprzęt powszechnie 
używany ćwierć wieku temu.

Zautomatyzowanie prania było 
jedną z największych zasług tech­
niki dla gospodarstwa domowego, a 
pralki można bez przesady nazwać 
sprzętem, który oszczędził najwię­
cej wysiłku ludzi przy pracach do­
mowych.

Pralki domowe osiągnęły swój 
wygląd i rozmiary już stosunkowo 
dawno. Zmieniła się zasada prania 
(bęben zamiast wirnika), lecz 
kształt — prostokątne pudło z klapą 
na wierzchu utrzymuje się już od 
lat.

Przez pewien czas były wpraw­
dzie modne konstrukcje z bocznymi 
przeźroczystymi drzwiami do wkła­
dania i wyjmowania prania, lecz z 
punktu widzenia użytkownika była 
to konstrukcja nieudana wymaga­
jąca niepotrzebnego schylania się. 
Rozwiązanie to było źródłem kło­
potów technicznych, gdyż ciężki na­
ładowany praniem bęben podtrzy­
mywały łożyska tylko z jednej 
strony. Drugą stronę zajmowały 
drzwiczki, które trzeba było dobrze 
uszczelniać.

Powrót do ładownia z góry, lecz z 
poziomym obracającym się bęb­
nem okazał się tak prosty i wy­
godny, że obecnie jest to model do­
minujący na rynku amerykańskim. 
Rozwiązanie to jest wprawdzie nie­
bezpieczne dla roztargnionych i 
dlatego rzadko wprowadzane do 
publicznych pralni, gdyż można za­
pomnieć zamknąć bęben i zaciąć 
pralkę rozsypując pranie.

Polska zgodnie z ówczesnym 
zwyczajem kupiła licencję na mo­
del wycofywany z produkcji (łado­
wany z boku), lecz i tak szczęśliwi 
ci, co mogą się schylić i oglądać 
kręcące się koszule przez szklane 
drzwiczki.

Rynek amerykański jest prze­
pełniony pralkami produkowanymi 
rzez kilka kompanii amerykańskich 
— w połowie przez Whirlpool (sp­
rzedawanych również pod nazwą 
Sears i Kitchen Aid), a w pozo­
stałych częściach przez General 
Electric (Hotpoint), White (Wes­
tinghouse, Kelvinator) i Maytag 
(Admiral, Norge, Ward). Z Japoń­
czyków, tylko Toshiba próbuje sp­
rzedawać tutaj swoje zgrabne i ta­
nie modele, lecz ogólnie są to wy­
roby zbyt ciężkie i materiałochłon- 
ne, aby opłacało się je transporto­
wać przez ocean.

Elektronika wprowadziła ostat­
nio do pralek szereg usprawnień 
zwiększających ich niezawodność i 
poprawiających jakość prania. Do 
najważniejszych należy elektroni- 
czy programator, który jest mniej 
podatny na uszkodzenia niż jego 
mechaniczny poprzednik. Progra­
mator dokładnie odmierza czasy 
poszczególnych cykli, kontroluje 
szybkość obrotów bębna, poziom 
wody i jej temperaturę. Elektrycz­
ne i kontrolowane podgrzewanie 
wody, choć kosztowne, jest cenną 
zaletą, gdyż w instalacji domowej 
woda często jest za zimna do 
efektywnego prania.

Elektroniczne (bezprzekaźniko- 
we) sterowanie obrotami bębna 
wyeliminowało iskrzenie i wypala­
nie styków, czyniąc napęd elektry­
czny praktycznie niezawodnym. 
Współczesne materiały — nierdze­
wna stal i odpwiednio dobrane two­
rzywa sztuczne uczyniły ze współ­
czesnej pralki sprzęt, który* może 
przetrwać żywot domu, w którym 
pralka została zainstalowana.

Współczesna pralka w pełni zau­
tomatyzowana i niezawodna kosz­
tuje wprawdzie ok. $500, lecz jest to 
równowartością w najgorszym 
przypadku kilkunastu dni pracy al­
bo paru dolarów wydawanych co 
tydzień przez 5 lat w pralni publicz­
nej. Kłopot może tylko polegać na 
znalezieniu w domu odpowiedniego 
miejsca na kącik do prania.

Pralka nie kończy wymagań pań 
domu. Marzeniem uzupełniającym 
jest suszarka. Nie wirówka — bo tę 
czynność wykonuje każda współ­
czesna pralka kilkakrotnie w trak­
cie cyklu, lecz szusarka z gorącym 
powietrzem i fruwającą bielizną.

Zdziwienie mogą budzić ceny su­
szarek na rynku, które dorównują 
cenom pralek. Ale i techniczne roz­
wiązanie suszarek nie jest proste. 
Do wytworzenia strumienia gorą­
cego powietrza potrzebne są grzej­
niki o mocy kilku kilowatów. Zwy­
kła domowa instalacja często tego 
nie wytrzymuje i trzeba korzystać z 
sieci 240 V.

Rozwiązaniem konkurencyjnym 
i 3-krotnie tańszym w eksploatacji 
są suszarki ogrzewane gazem które 
wyglądają i kosztują podobnie, lecz 
są 3-krotnie tańsze w eksploatacji. 
Z drugiej strony gaz nie zawsze jest 
pod ręką w pomieszczeniu, gdzie 
chcemy urządzić pralnię.

Przed zakupem suszarki należy 
jednak dobrze się zastanowić, gdzie 
i jak będzie wydmuchiwane gorące 
i wilgotne powietrze — bo chyba nie 
do mieszkania.

Trzecią podobną maszyną wpro­
wadzoną z rozpędu na rynek sprzę­
tu domowego są zmywarki do na­
czyń. Stosowanie ich jest jednak 
uzasadnione tylko w domach rodzin 
licznych i prowadzących regularne 
przyrządzanie posiłków. Dla 1-2 
osób załadowanie, włączenie i roz­
ładowanie zmywarki trwa dłużej 
niż roczne tradycyjne mycie na­
czyń. Chyba, że ktoś bardzo tego nie 
lubi.

Sukces tych maszyn tak ułatwia­
jących prace domowe zawdzięczać 
możemy nie konstruktorom, lecz 
chemikom. W wodzie ze zwykłym 
mydłem żadne zautomatyzowane 
pranie czy mycie naczyń nie byłoby 
możliwe.

Mydło, czyli sodowa lub potasowa 
sól kwasów tłuszczowych nadaje się 
do mycia rąk, lecz w praniu wy­
kazuje wiele wad. W wodzie trwar- 
dej (źródlanej lub rzecznej) reagu­
je z rozpuszczonym wapniem i 
magnezem, tworząc “kłaczki” zu­
pełnie pozbawione aktywności. Z 
tkaninami naturalnymi takimi jak 
wełna i jedwab reaguje chemicznie 
niszcząc ich strukturę.

Ludzie od dawna poznali właści­
wości mydła w praktyce, ale na­
ukowcy dopiero w naszym pokole­
niu zgłębili zasady działania posz­
czególnych cząsteczek na zanieczy­
szczenia osadzone na tkaninach. 
Poznanie zasad umożliwiło zapro­
jektowanie i wytwarzanie synte- 
cznych środków chemicznych zwa­
nych detergentami, które nic nie 
mają wspólnego z mydłem, lecz 
których cząsteczki oddziały wuj ą w 
wodzie podobnie, a nawet skutecz­
niej niż mydło.

Zużycie detergentów jest niewia­
rygodnie duże. W USA przekracza 
jeden funt na mieszkańca tygod­
niowo! Detergenty nie kończą swo­
jej działalności w pralce, lecz wy­
puszczane ze ściekami do rzek dają 
jeden z największych strumieni za­
nieczyszczenia środowiska, jakie 
przyniosła cywilizacja. Może to 
brzmieć paradoksalnie, lecz cała 
chemia pozwalająca utrzymać na­
sze bezpośrednie otoczenie w czy­
stości zanieczyszcza przyrodę.

Środki chemiczne używane do 
prania i mycia nie kończą się na de­
tergentach. Tradycyjny krochmal 
zastąpiono “plastikowymi” środka­
mi błonotwórczymi, takimi jak po- 
liwinyle i sztuczne żywice. Opraco­
wano środki niedopuszczające do 
elektryzowania się tkanin i nadają­
ce miękkość i puszystość.

Współczesne środki piorące, to 
mieszaniny kilkunastu różnych 
składników, których dobór i pro­
porcja są tajemnicą firm i rezulta­
tem wieloletnich badań laborato­
ryjnych. Najkorzystniej działające 
środki często kłócą się ze sobą i po­
winny być dodawane w różnych 
etapach orania. Ideałem byłaby 
pralka sama analizująca trwardość 
wody oraz proces i efekt prania do­
dając środki w miarę potrzeby.

Na wbudowanie do pralek takich 
analizatorów chemicznych na razie 
się nie zanosi, gdyż byłoby to zbyt 
drogie. Środkami piorącymi będzie­
my więc szafowali nadal zbyt obfi­
cie, licząc, że chemicy zmuszani

Oświadczenie
Przyjechałem do Stanów Zjednoczonych, aby rozpowszechniać 

idee niepodległości Polski, solidarności ludzi i narodów, idee, które 
leżą u podstaw Solidarności Walczącej.

Chcę podziękować wszystkim, którzy starali się o wydobycie mnie 
z więzienia. Dziękuję przedstawicielom Kongresu Stanów Zjedno­
czonych, Komitetowi na rzecz mego uwolnienia, każdemu kto publi­
cznie protestował broniąc więźniów politycznych w Polsce i innych 
krajach obozu. Proszę o ich dalszą upartą obronę.

W Stanach Zjednoczonych pragnę spotkać się z Polonią, z rep­
rezentantami społeczeństwa amerykańskiego, z przedstawicielami 
środowisk, organizacji i orientacji politycznych, którym są bliskie 
sprawy Polski. Wyzwolenie naszego kraju spod haniebnej dominacji 
politycznej i gospodarczej Związku Radzieckiego, przywrócenie nie­
podległości i swobód demokratycznych jest nadrzędnym celem, 
który łączy nas Polaków.

Chcę porozumieć się z przedstawicielami innych narodów ujarz­
mionych przez ZSSR. Razem łatwiej wyrwiemy się z komunizmu.

Solidarność Walcząca pomimo represji ze strony władz PRL, po­
mimo skromnej bazy technicznej działa i rozwija się. Ufamy, że nie 
będziemy osamotnieni, że tu, w Ameryce są ludzie, którzy moralnie, 
politycznie i materialnie poprą naszą walkę o niepodległość.

Przybyłem tu, aby świadczyć, że my, Polacy, tak samo jak 
Amerykanie kochamy wolność, mamy do niej prawo i z prawa tego 
nie zrezygnujemy.

Przewodniczący Solidarności Walczącej 
Kornel Morawiecki 
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Demokraci Za Poprawą 
Szkolnictwa

Denver (CT) — W starym Brown 
Pałace Hotel w Denver członkowie 
Partii Demokratycznej zakończyli 
ustalanie swego programu polity­
cznego. Tym razem odbyło się bez 
wielkich emocji czy sprzeczek ideo­
logicznych.

“Tegoroczne dyskusje nad plat­
formą wyborczą były chyba naj­
spokojniejsze od 1944 roku” — 
stwierdził Bill Holavter, członek 
Democratic Platform Committee.

Końcowy komunikat był niekon- 
trowersyjny i niezwykle krótki w 
formie. Fakt ten kongr. Michael 
Barnes reprezentujący Michaela 
Dukakisa określił jako “niezwykle 
korzystny dla partii.” Dodał, iż 
‘ ‘jednomyślność w Partii Demokra­
tycznej jest zawsze dobrze widzia­
na.”

Tymczasem Jesse Jackson zapo­
wiedział, iż podczas lipcowej kon­
wencji w Atlancie należałoby ko­
niecznie rozpatrzyć kwestię zamro­
żenia wydatków militarnych i pod­
wyższenia podatków dla ludzi boga­
tych. Uzyskane w ten sposób sumy 
byłyby przeznaczone na opiekę spo­
łeczną oraz wpłynęłyby na zmniej­
szenie deficytu.

Propozycji tej zdecydowanie 
sprzeciwia się Dukakis i jego zwo­
lennicy.

Członkowie Platform Committee 
debatowali nad propozycją uznania 
prawa Palestyńczyków do “samo­
stanowienia,” lecz propozycja upad­
ła. Wydaje się jednak, że sprawa 
Palestyńczyków powrócić jeszcze 
może podczas konwencji w Denver.

Program polityczny Partii Demo­
kratycznej ujęty w końcowym do­
kumencie zatytułowanym “Odno­
wienie kompetencji i nadziei” na­
wołuje do zwiększenia roli instytucji 
federalnych w poprawieniu szkolni­
ctwa, opieki zdrowotnej, mieszkań.

Obcokrajowcy 
Opuszczają 

Rumuńskie Plaże
Wiedeń (Reuter) — Popularne i 

zazwyczaj zaludnione kurorty ru­
muńskie nad Morzem Czarnym w 
tym sezonie letnim znacznie się 
przerzedziły. Dyplomaci i inni ob­
cokrajowcy unikają wypoczynku i 
kąpieli morskich z obawy o szkod­
liwy wpływ toksycznych odpadów, 
nielegalnie wyrzuconych do morza 
w porcie Sulina. Proceder ten pro­
wadzono przez 2 lata. W wodzie za­
topiono wiele ton odpadów chemi­
cznych i petrochemicznych.

Władze nie ujawniają rozmiarów 
zanieczyszceri. Sprawa wzbudza 
poważny niepokój tym bardziej, że 
w związku z nią szef państwa Niko- 
lae Ceausescu usunął ze stanowisk 
wielu pracowników państwowych, 
w tym także min. handlu zagrani- 
czego lilie Vaduvę i jego zastępcę 
Constantina Stancę. W skandal 
wciągnięty był również premier 
Constantin Dascalescu.

Odpady przewożono do Suliny 
zgodnie z kontraktem zawartym 
między rumuńskim przedsiębior­
stwem handlu zagranicznego a fir­
mą z Lichtensteinu.

odpowiednimi przepisami będą ła­
godzili szkodliwość ścieków. Już 
jedna taka akcja zakończyła się 
sukcesem. Nakazano w USA wyco­
fanie detergentów fosforowych, co 
nie pogorszyło jakości prania, a 
uratowało czystość rzek.

Wzywa do zwiększenia ochrony 
środowiska naturalnego oraz do 
zintensyfikowania walki z narko­
manią.

W dokumencie jednoznacznie po­
parto wprowadzenie ostrzejszych 
sankcji ekonomicznych wobec rządu 
Republiki Południowej Afryki.

Gubernator Michigan James 
Blanchard stwierdził, iż wydany 
dokument jest całkowicie różny od 
komunikatu, który ustalić może 
konwencja republikańska.”

Irański 
Ambasador 

w Paryżu
Nikozja, (Reuter). Teheran ofi­

cjalnie ogłosił, że ambasadorem 
Iranu we Francji został mianowany 
dr Ali Ahani, dyrektor generalny 
instytutu spraw zachodnioeuropej­
skich w irańskim ministerstwie 
spraw zagranicznych.

Kandydatura Ahaniego została 
zaakceptowana przez prezydenta 
islamskiej republiki Ali Khamenei 
po uprzedniej rekomendacji udzie­
lonej przez szefa irańskiej dyplo­
macji Ali Akbara Velayati.

Do tej pory interesy Francji w 
Iranie reprezentowała włoska am­
basada w Teheranie natomiast nad 
Sekwaną podobną funkcję w odnie­
sieniu do Iranu spełniała pakistań­
ska misja dyplomatyczna.

Sowiecki 
Wysłannik 

w Bahrajnie
Bahrajn. (Reuter)—We wtorek 

rozpoczęty się pierwsze oficjalne 
rozmowy między przedstawiciela­
mi ZSSR a władzami Bahrajnu.

Wziął w nich udział szejk tego 
emiratu z rejonu Zatoki Perskiej, 
Isa Bin Sulman al-Khalifa, który 
przedyskutował z sowieckim wys­
łannikiem, Ernestem Zwirowem, 
możliwość nawiązania współpracy 
z Moskwą.

Bahrajn nie utrzymuje stosunków 
z żadnym państwem wschodniego 
bloku.

Kreml łączą więzy z trzema 
spośród sześciu państw Rady Koo­
peracyjnej Zatoki, a mianowicie z 
Kuwejtem, Zjednoczonymi Emira­
tami Arabskimi i Omanem.

Żwirów pełni funkcję ambasado­
ra ZSSR w Kuwejcie. W czasie 
spotkania omówiono także wojnę 
iracko-irańską i problem palestyń­
ski.

Część państw zrzeszonych w Ra­
dzie Kooperacyjnej Zatoki zwróciła 
się do Związku Sowieckiego i innych 
światowych potęg o pomoc w wy-, 
warciu nacisku na Iran i zmuszenia 
go do przyjęcia rezolucji Rady Bez­
pieczeństwa ONZ wzywającej do 
przerwania ognia.

DENTYSTA
BEZBOLESNE LECZENIE 

NISKIE CENY
17 lat doświadczenia. Nowo­
czesny gabinet, kompletne le­
czenie i uzupełnianie brakują­
cego uzębienia. Spłaty w ra­
tach. Ubezpieczeni mile wi­
dziani. 9 rano — 10 wieczorem. 
6 dni w tygodniu.

DR. WANDA ROGALSKA 
4417 N. Central Ave. 

282-4020
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0 Sigrid Undset

| Krystyna |
I Córka Lavransa |

Tom ni KRZYŻ
198

— Nie — Erlend ujął jej rękę, tak że musiała za­
przestać roboty; uśmiechnął się do niej promiennie. 
Potem złożył głowę na jej kolanach. — Nie, doprawdy, 
nie wiedziałem wtedy, moja miła, jakim szczęściem 
Bóg mnie darzy zsyłając mi ciebie, Krystyno!

Ponieważ bezustannie musiała sobie zadawać gwałt, 
by ukryć rozpacz z powodu niepoprawnej beztroski 
Erlenda, zdarzało się, że gniew jej wybuchał ze wzmo- 

• żoną siłą, kiedy karała swych synów; wówczas ręka jej 
stawała się twarda, a słowa gwałtowne. Ivar i Skule 
doświadczali tego najczęściej na własnej skórze.

Przechodzili teraz najgorszy wiek; mieli lat trzy­
naście i byli tak rozhukani i krnąbrni, że Krystyna nie­
raz z rozpaczą myślała, czy zdarzyło się jeszcze jakiejś 
matce w Norwegii wydać na świat takich dwóch gałga- 
nów. Byli piękni jak wszystkie jej dzieci; mieli czarne, 
jedwabiste i kędzierzawe włosy, błękitne oczy pod czar­
nymi brwiami, szczupłe, smagłe twarze. Byli wysocy na 
swój wiek, ale jeszcze szczupli w ramionach, o długich, 
chudych kończynach, kości stawów sterczały jak kolan­
ka w źdźble trawy. Byli do siebie tak podobni, że nikt 
oprócz ludzi dworskich nie umiał ich rozróżnić, i w całej 
gminie przezywano ich mieczami z Jórund; nie był to 
wcale przydomek zaszczytny. Szymon żartując ochrzcił 
ich tak po raz pierwszy, kiedy Erlend darował każdemu 
z nich mały mieczyk; chłopcy nie wypuszczali ich z rąk, 
chyba wtedy, gdy szli do kościoła. Krystyna nie była 
zadowolona z tego podarunku, jak również z tego, że 
ciągle bawili się toporami, włóczniami lub lukami; lę­
kała się, że krewkie dzieciaki mogą wyrządzić sobie 
krzywdę. Erlend jednak oświadczył krótko, iż są dość 
dorośli na to, by przywykać do obchodzenia się z bro­
nią.

Matka żyła w bezustannej trwodze o bliźniaków. Ile­
kroć nie wiedziała, gdzie się znajdują, załamywała skry­
cie ręce i modliła się do Panny Maryń i świętego Olafa, 
aby synowie wrócili do domu żywi i zdrowi. Chłopcy 
łazili w górach po żlebach i urwiskach, na których 
nigdy dotąd nie postała ludzka stopa, plądrowali orle 
gniazda i przynosili do domu pod kaftanami szkaradne, 
żółtookie, skrzeczące—pisklęta; podczas połowu ryb 
wdrapywali się na niedostępne skały na północ od wą­
wozu Rost, gdzie rzeka toczyła się z hukiem po kamien­
nych progach. Raz Ivar omal nie zginął wleczony przez 
półdzikiego źrebca, którego próbował dosiąść; Bogu 
jednemu tylko wiadomo, w jaki Sposób bliźniacy nało­
żyli na niego siodło. Bez potrzeby, z prostej ciekawości, 
odważyli się pójść do lapońskiej ziemianki w lesie na 
Toldstad; od ojca znali kilka słów w tym narzeczu, 
a kiedy pozdrowili nimi starą lapońską czarownicę, 
ugościła ich obficie jadłem i piciem; objedli się po uszy, 
mimo że dzień był postny. A Krystyna zawsze pilnie 
przestrzegała, by dzieci w dni postne zadowalały się 
niewielką ilością jadła, i to takiego,’ którego nie lubiły; 
ją też tak chowano od dziecka. Wówczas nawet Erlend 
poważnie skarcił synów, odebrał i spalił smakołyki dane 
im przez Laponkę na drogę i ostro zabronił przekro­
czyć kiedykolwiek granice lasu zamieszkałego przez La­
pończyków. Mimo to jednak ubawiła go przygoda chło­
paków; od tego czasu często opowiadał Ivarowi 
i Skulemu o swoich wyprawach na północ, o obyczaj ach 
tamtejszych ludzi i rozmawiał z chłopcami w brzydkiej, 
pogańskiej mowie tego ludu.

Poza tym Erlend niemal nigdy nie karał swych dzie­
ci i zazwyczaj żartował, ilekroć Krystyna żaliła się na 
niesforność bliźniaków. W domu, we dworze, robili nie­
mało psot, chociaż gdy zachodziła potrzeba, umieli być 
użyteczni; nie byli niezgrabni jak Naakkve. Lecz zda­
rzało się, że kiedy matka zleciła im jakąś robotę, a po­
tem przychodziła sprawdzić, jak im idzie, znajdowała 
porzucone narzędzia, chłopców zaś stojących obok ojca, 
który pokazywał im, jak marynarze wiążą liny lub inne 
tym podobne rzeczy.

Lavrans syn Bjórgulfa zwykł był malując smołą 
krzyż nad wrotami stajni lub innych zabudowań dodać 
jeszcze parę pociągnięć pędzlem: otoczyć krzyż kołem 
albo każde ramię przeciąć jeszcze linią. Pewnego dnia 
bliźniacy wpadli na pomysł, by strzelać z luku do jed­
nego z owych starych znaków. Krystyna była wprost 
nieprzytomna z rozpaczy i gniewu wobec tak pogań­
skiego postępowania, ale Erlend ujął się za chłopcami 
— są jeszcze tak młodzi, nie można po nich oczekiwać, 
że będą zawsze pamiętać o świętości krzyża, ile razy zo­
baczą go nad drzwiami stajni albo na krowim grzbiecie. 
Chłopcy mają za karę iść pod krzyż na wzgórze kościel­
ne, uklęknąć, ucałować go i odmówić pięć Pater noster 
i piętnaście Ave... „I żebyś z tego powodu nie spro­
wadzała na dwór siry Solmunda!” Jednak w tym wy­
padku matka znalazła poparcie u Naakkvego i Bjór­
gulfa, sprowadzono księdza, który pokropił ścianę 
święconą wodą i bardzo surowo skarcił obu winowaj­
ców.

Karmili byki i kozły Krystyny głowami węży, aby 
stały się dzikie i bodły. Drażnili Munana. że wciąż 
jeszcze trzyma się matczynej kiecki, oraz Gautego, bo 
z nim byli najczęściej na wojennej stopie — poza tym 
synów Erlenda łączyła najpiękniejsza braterska miłość. 
Ale zdarzało się czasami, że gdy przekraczali miarę, 
Gaute łapał ich i tłukł. Słowa do nich skierowane odno­
siły ten sam skutek, co rzucanie grochem o ścianę; 
a kiedy matka unosiła się, stali sztywno, z zaciśniętymi 
pięściami i patrzyli na nią spode łba płonącymi oczyma, 
ze ściągniętymi brwiami, purpurowi ze złości.
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Z Obrad Rady
Dyrektorów K.P.A.

Sprawozdanie Prezesa A. Mazewskiego
Chicago (inf. wł.) — Jak już in­

formowaliśmy w poniedziałkowym 
wydaniu “Dziennika”, w ub. piątek 
odbyło się półroczne posiedzenie 
Rady Dyrektorów Kongresu Polo­
nii Amerykańskiej. Bardzo istot­
nym i jednym z najważniejszych 
punktów tego posiedzenia było ob­
szerne sprawozdanie z prac K.P.A. 
w okresie ostatnich 8 miesięcy, 
złożone przez prezesa Kongresu 
mec. Alojzego Mazewskiego, bo jak 
zauważył mówca, jest tylko pełno­
mocnikiem Polonii i akcje, jakie 
podejmuje, są akcjami nas wszyst­
kich, Kongresu Polonii Amerykań­
skiej.

Nie sposób przekazać wszystkich, 
niezmiernie cennych informacji, 
zawartych w sprawozdaniu Preze­
sa. Będziemy się więc starali prze­
kazać je w olbrzymim skrócie. 
Wszyscy uczestnicy posiedzenia, a 
było ich ponad 100, reprezentu­
jących wszystkie większe ośrodki 
polonijne, otrzymali pisemne kopie 
tego sprawozdania, liczącego 63 
strony maszynopisu.

Na samym wstępie swego wystą­
pienia prezez Mazewski zwrócił 
szczególną uwagę na sprawę tzw. 
lobby, która ponownie pojawiła się 
jako temat rozważań pewnej mniej 
zorientowanej grupki emigrantów, 
szczególnie tych, którzy stosunko­
wo niedawno przybyli do USA i nie 
zapoznali się z pracami K.P.A.

Słusznie zauważył prezes, że 
wprawdzie nie posiadamy oficjal­
nej, zarejstrowanej lobby, dyspo­
nującej olbrzymimi funduszami 
oraz, oczywiście, wyrażającej inte­
resy jakiejś ściśle określonej 
frakcji, działalność nasza jest bar­
dziej jeszcze skuteczna, bo prowa­
dzimy bezpośredni dialog z ustawo­
dawcami i przedstawicielami ad­
ministracji, informując ich o na­
szych troskach i zamiarach, zdo­
bywając ich zaufanie, co najważ­
niejsze, poparcie.

Ta “preswazja” i ten “dialog” 
okazały się znacznie skuteczniejsze 
od oficjalnego “lobby”, bo jak przy­
pomniał mówca, mamy bardzo wie­
le sukcesów. Niestety, wielu zapo­
mina q tych sukcesach, a szkodą*bo 
świadczą one o olbrzymich wpły­
wach Kongresu Polonii Amerykań­
skiej na politykę USA wobec Polski 
i polskich osiedleńcach w USA, nie 
mówiąc o obywatelach amerykań­
skich polskiego pochodzenia.

Osiągnięcia K.P.A. możliwe były 
dzięki umiejętnościom odpowiednie­
go oddziaływania na amerykań­
skich polityków. Nie wolno nam za­
pominać naszych dotychczasowych 
osiągnięć, takich jak np. postaranie 
się, by z okazji ważnych rocznic, 
wydane zostały znaczki pocztowe, a 
więc: I. Paderewskiego, pocztówka 
Pułaskiego, czy wreszcie znaczek z 
okazji Millenium Chrześcijaństwa 
w Polsce. Udało się nam przekonać 
ustawodawców o słuszności przyz­
nania specjalnych uprawnień dla 
polskich weteranów, a w 1954 r. o 
potrzebie ustawy zezwalającej ty­
siącom wygnańcom polskich, któ­
rzy znajdowali się w Europie, by 
mogli przyjechać do Ameryki i tu­
taj się osiedlić. Prezes Mazewski 
przypomniał ostatnią naszą akcję, 
zresztą bardzo udaną, dzięki której 
osoby korzystające z EVD mogą 
obecnie zalegalizować swój pobyt w 
USA. Pamiętać również należy, że 
nie kto inny, jak właśnie Kongres 
Polonii Amerykańskiej wpłynął na 
to, by termin od którego można le­
galizować pobyt w USA nielegal­
nym mieszkańcom został przesu­
nięty z proponowanego 1 stycznia 
1981 r. na 1 stycznia 1982 r. Jest jesz­
cze znacznie więcej przypadków 
skutecznych akcji K.P.A. Choćby 
kredyty dla Polski, wprowadzenie a 
później zniesienie sankcji, przyję­
cie Polski do Międzynarodowgo 
Funduszu Monetarnego, transporty 
mleka dla polskich dzieci po trage­
dii w Czemobylu itd.

W washingtońskim biurze K.P.A. 
bardzo energicznie zajmuje się sp­
rawami “lobby” Myra Lenard, któ­
ra zawsze doskonale orientuje się 
we wszystkich akcjach podejmo­
wanych przez Kongres USA czy też 
administrację, zabiega o polskie 
sprawy u pracowników sztabu 
ustawodawców. Jeśli trzeba, zwra­
ca się o pomoc do Wydziałów Sta­
nowych, a w celu przeprowadzenia 
bezpośrednich rozmów z wysoko 
postawionymi osobistościami, przy­
jeżdża w tym celu specjalnie do 
Washingtonu prezes Alojzy A. Ma­
zewski.

W okresie sprawozdawczym, tzn.

od listopada ub. roku do czerwca, 
Mazewski był kilkanaście razy w 
Washingtonie. Każdorazowa, jed­
nodniowa wizyta, to spotkania z kil­
koma, czasami nawet kilkunasto­
ma osobistościami, od przedstawi­
cieli różnych departamentów ad­
ministracji po ustawodawców. I tak 
np. w czasie jednej tylko wizyty w 
Washingtonie, prezes rozmawiał z 
kilkoma senatorami, spotkał się z 
przedstawicielami Departamentu 
Stanu, Biura Imigracyjnego oraz w 
Departamencie Sprawiedliwości z 
kierownictwem biura odpowiedzial­
nego za uchodźców etc. Później, już 
na lotnisku — rozmowa z przyszły­
mi dyplomatami amerykańskimi w 
Polsce, kolejne dyskusje, telefony i 
zabiegi.

Słusznie zauważył prezes Ma­
zewski, że wielu, nawet ci, którzy 
aktywnie pracują w K.P.A. nie za- 
daje sobie trudu, by zapoznać się ze 
sprawozdaniami. Łatwo wtedy ule­
gają sugestiom, jakoby nieć się nie 
działo i nawoływaniu do aktywniej­
szego udziału w polityce. Tymcza­
sem, dzięki ofiarności takich ludzi, 
jak Myra Lenard w Washingtonie, 
czy Eugeniusz Rosypał kierownik 
biura w Chicago, wiceprezesa 
K.P.A. Kazimierza Łukomskiego — 
wiele dobrego dokonano i nadal wie­
le można będzie kontynuować tę 
pracę.

Ponieważ o większość ważniej­
szych spotkań washingtońskich z 
udziałem prezesa Mazewskiego in­
formowaliśmy w odpowiednim cza­
sie, nie będziemy się powtarzać, nie 
mniej warto zwrócić uwagę, że np. 
28 marca, prezes Mazewski spotkał 
się i odbył rozmowy z kilkunastoma 
osobami, takimi jak: Rudolf Perina
— dyrektor Krajowej Rady Bezpie­
czeństwa Narodowego, David Ba­
tes — asystent wiceprezydenta 
Busha, Ralph Johnson — zastępca 
asystenta sekretarza stanu do sp­
raw ekonomicznych, Jack Seymour
— pełniący obowiązki dyrektora do 
spraw Europy Wschodniej i spraw 
jugosłowiańskich, oraz Larie Tracy 
z Departamentu Stanu. Później 
wizyta w biurach sen. Teda Ken­
nedy, i spotkanie z sen. Mikulską, 
rozmowa z sen. Murkowskim i sen. 
Davidem Durrenbergerem; spot­
kanie i dyskusja z Johnem White- 
headem — zastępcą sekretarza 
stanu, nie mówiąc już o konferencji 
z bp. Czesławem Dominem i jego 
sekretarzem ks. dr Zdzisławem 
Sawińskim.

Kongres Polonii Amerykańskiej 
żywo i natychmiast reaguje na 
wszelkie zajścia w Polsce, śledzi i 
obserwuje politykę wewnętrzną 
Stanów Zjednoczonych. Wiosną, 
gdy w Polsce odbywały się strajki, 
a władze brutalnie wtargnęły na te­
ren Nowej Huty, Kongres Polonii 
wydał ostre oświadczenie. Podob­
nie jak zawsze troszczy się o to, by 
Polakom nie zabrakło potrzebnych 
lekarstw, a dzieciom odżywek i wi­
tamin.

W maju do krajowych biur obu 
partii: demokratycznych i republi­
kańskich wystosowano specjalne 
pismo, w którym wyjaśnia się sta­
nowisko K.P.A. odnośnie przyszłej 
polityki USA tzw. “position pa­
pers”. Otrzymano już poświadcze­
nia otrzymania tego pisma, nie 
mniej, Partia Demokratyczna nie 
włączyła polskich postulatów do 
programu specjalnych przesłuchań, 
mimo protestu złożonego przez 
kongr. Williama Lipińskiego. Re­
publikanie nie tylko poświadczyli 
otrzymanie pisma, ale zapewnili, że 
sprawy poruszane przez K.P.A. 
rozpatrywane będą w połowie lipca 
w czasie obrad komitetu przygoto­
wującego tzw. platformę Partii Re­
publikańskiej.

Kandydaci na stanowisko prezy­
denta USA obu partii otrzymali też 
specjalny kwestionariusz przygo­
towany przez K.P.A., który ma na 
celu zapoznanie się z poglądami 
każdego z kandydatów na sprawy 
bezpośrednio interesujące społecz­
ność polonijną. Na razie nie otrzy­
maliśmy jeszcze odpowiedzi.

W następnym odcinku sprawoz­
dania prezesa Mazewskiego przed­
stawimy szereg ważnych zaganień, 
o które zabiega K.P.A.

(ciąg dalszy — jutro)

ar.

“Dziennik Związkowy “ 
kosztuje mniej 

niż szklanka piwa!

W 45 Rocznicę Śmierci 
Gen. Władysława Sikorskiego

Uroczyste Nabożeństwo w Yorkville, IL.

i

Podczas pierwszej wizyty w Kanadzie i Stanach Zjedno­
czonych tj. 24 marca — 9 maja 1941 roku — Generał Sikorski 
przebywał w Chicago m.in w parafii św. Józefa przy ul. 4821S. 
Hermitage.

4 lipca 1943 r. nad Gibraltarem Upamiętniając 45 rocznicę tego 
miała miejsce lotnicza katastrofa, tragicznego wydarzenia, Fundacja 
której przyczyny mimo wielu prób, im. gen. Wł. Sikorskiego w Chicago, 
nie zostały do dziś ostatecznie wy- organizuje uroczyste nabożeństwo 
jaśnione. W tych tajemniczych oko- w Jego intencji. Msza św. połowa 
licznościach zginął m.in. gen. Wła- zostanie odprawiona w dniu 4 lipcu 
dysław Sikorski, premier R.P. i br., o godz. 12 w południe przez ks. 
Naczelny Wódz Sił Zbrojnych na- Kazimierza Wronkę w asyście dia- 
rodu polskiego, podbitego, skaza- kona dr. Edwarda C. Różańskiego 
nego na zagładę, ale narodu porwa- w kaplicy Obozu Młodzieżowej ZNP 
nego przez niego właśnie do walki o w Yorkville, IL. Pieśni patriotycz- 
swoje istnienie i niepodległość po- no-religijne wykona Anita Nazo- 
lityczńą. rek. Protektorat tej uroczystości

Postać Generała w okresie II wzięła Plac. Nr 2 SWAP.
Wojny Światowej była przykładem Komitet organizacyjny uprzej- 
i symbolem patriotyzmu. Niepowe- mie zaprasza organizacje weterari- 
towanej straty doznała nie tylko na- skie, stowarzyszenia, grupy i kluby 
sza Ojczyzna, ale i wszystkie zap- oraz całą Polonię o przybycie i 
rzyjaźnione kraje Polski. Wciąż wzięcie udziału ze sztandarami w 
pozostaje bez odpowiedzi pytanie: tej doniosłej uroczystości.
czy gen. Sikorski zginął w wypadku, r K. Sowa, przew.
czy też padł ofiarą zamachu? j j Dudek sekr

0 Czwartym Zjaździe 
Studium Spraw Polskich

Czwarty Zjazd Północno-Amery­
kańskiego Studium Spraw Polskich 
zgromadził w jednej z sal konfe­
rencyjnych hotelu Howard Johnson 
spore grono osób. Sala była niemal 
pełna, zwłaszcza w sobotę, kiedy 
dyskusje panelowe otwarte były dla 
sympatyków i publiczności.

Otwarcia Zjazdu dokonał prze­
wodniczący Studium, Piotr Świę­
cicki, a przemówienie powitalne 
wygłosił prezes Kongresu Polonii 
Amerykańskiej Alojzy Mazewski.

Pierwszy temat dyskusji panelo­
wej — “Polityka zagraniczna USA 
wobec Polski” został świetnie przy­
gotowany przez zespół w składzie: 
Jerzy Milewski, kieronik biura bru­
kselskiego NSZZ “Solidarność,” Jan 
Nowak, konsultant Narodowej Rady 
Bezpieczeństwa, Jerzy Surdykow- 
ski, pisarz, dziennikarz, stypendy­
sta Fundacji Kościuszkowskiej, Bo­
lesław Wierzbiański, redaktor na­
czelny “Nowego Dziennika.”

Bolesław Wierzbiański w swojej 
wypowiedzi stwierdził, że nie istnie­
je konsekwentna polityka amery­
kańska wobec Polski czy Europy 
Wschodniej. Zmienia się ona wraz z 
sytuacją międzynarodową, ukła­
dem politycznym w USA etc. Gene­
ralnie akceptuje się porządek pojał- 
tański, z tym, że pojawiły się ten­
dencje do powtórnego przedysku­
towania i wyegzekwowania umowy 
jałtańskiej z korzyścią dla Polski. 
Sprawa Polski zniknęła jednak z po­
la zainteresowania w miarę polep­
szających się stosunków z Gorba­
czowem.

Jan Nowak przedstawił obecną 
linię polityki USA w stosunku do 
Europy Wschodniej, a więc i Polski, 
popieraną przez K.P.A. — politykę 
dyferencjacji — i omówił istniejące 
prądy przeciwstawiające się tej po­
lityce. Podkreślił też fakt, że okres 
administracji Cartera i Reagana to 
czasy dużego wpływu Kongresu Po­
lonii Amerykańskiej, kiedy to spra­
wy polskie były brane pod uwagę 
znacznie poważniej niż w przeszłoś­
ci.

Jerzy Milewski ograniczył się do 
tych elementów polityki, które ma­
ją związek z NSZZ “Solidarność,” 

wysuwając szereg postulatów pod 
adresem Polonii i K.P.A.

Najbardziej zapładniający okazał 
się referat Jerzego Surdykowskie- 
go, ponieważ zawierał tezy nowe i 
kontrowersyjne. W dyskusji, którą 
prowadził red. Wierzbiański wiele 
osób określiło propozycje Surdy- 
kowskiego, jako “nierealne” lub 
niemożliwe do wykonania w istnie­
jącym układzie sił, przy niewystar­
czających środkach finansowych i 
zaangażowaniu Polonii.

Popołudniowy panel w składzie: 
John-Paul Himka, prof. Uniwersy­
tetu Alberta, Andrzej Kamiński, 
prof. Uniwersytetu Georgetown, 
Wasyl Markus, prof. Uniwersytetu 
Loyola i Marek Nowak, red. na­
czelny “Studium Papers,” wypo­
wiedział się na temat ‘ ‘Wspólne wy­
siłki na rzecz przyszłości Europy 
Środkowej: Polacy i Ukraińcy.”

Wieczorem odbyła się trzecia dy­
skusja panelowa przygotowana 
przez Komitet Planowania Studium. 
Wygłoszono dwa referaty: “Ostat­
nie zmiany w sowieckiej strategii 
militarnej” (drBruceW.Menning) 
i “Polska i nowa geostrategia z 
perspektywy zachodniej” (Stanis­
ław Bask-Mostwin).

Niedziela była poświęcona spot­
kaniom zamkniętym członkom Stu­
dium, Zarządu i Komitetu Planowa­
nia.

Godziny Urzędowania 
Biur Legalizacyjnych 
K.P.A. Wydział Illinois

Od 13 czerwca obowiązują no­
we godziny urzędowania biura 
zajmującego się przyjmowaniem 
podań o legalizację pobytu w 
USA—prowadzonego przez Kon­
gres Polonii Amerykańskiej Wy­
dział na Stan Illinois. Biuro urzę­
dować będzie w następujących 
dniach i godzinach:

W poniedziałki—od 12 w połud­
nie do 8 wieczorem

W czwartki od 12 południe do 6 
wieczorem

W soboty od 9 rano do 3 po poł.
Biuro mieści się w budynku 

KPA przy 5844 N. Milwaukee 
Ave. Kierownikiem biura lega­
lizacji jest Kazimierz Więcek.

Koncert i Bal Choru Chopina 
z Gary-Merrillvile, Indiana

Tegoroczny koncert i bal Chóru 
Chopina odbędzie się w sobotę, 9 
lipca br., w sali Ojców Salwato- 
rianów, 5755 Pennsylvania, Mer­
rillville, Indiana. Początek punk­
tualnie o godz. 7:30 wiecz. Wstęp na 
koncert i bal $8 od osoby.

Po programie koncertu, znako­
mity bal. Do tańca będzie przygry­
wał zespół “Duddy Pressner Com­
bo” — jedna z najlepszych orkiestr 
z tutejszego terenu, ciesząca się 
dużą popularnością w Indiana i w 
dużych klubach chicagoskich.

Chór Chopina w Gary, obecnie w 
Merrillville, Indiana, przetrwał w 
swej służbie dla pieśni 74 lat i jako 
pierwszy chór ziemi amerykań­
skiej stanął na ziemi naszych ojców 
w 1973 r., a po raz drugi w 1979 r., 
zdobywając zaszczytne pierwsze 
miejsce.

Chór zaprasza całą Polonię, wszy­
stkich rodaków, gdziekolwiek mie­
szkają, członków chórów w Chica­
go, IL, chór Millenijny w Munster, 
Indiana, jak również wszystkie or­
ganizacje na tę przyjemną uroczy­
stość, która odbędzie się już za dwa 
tygodnie, dnia 9 lipca br.

Za Komitet Koncertu:
Zygmunt Kruszyński, 

przewodniczący

Rocznica Śmierci 
Gen. Władysława 

Sikorskiego
Zgodnie z wytycznymi Komitetu 

Obywatelskiego w Chicago, Koło 
SPK Nr. 31 Im. 2-go Korpusu, wzo­
rem lat ubiegłych, urządza obchód 
45-ej rocznicy tragicznej śmierci 
Gen. Broni Władysława Sikorskie­
go—Naczelnego Wodza Polskich Sił 
Zbrojnych i Premiera Rządu Rzecz­
pospolitej Polskiej.

Obchody mają się odbyć w nie­
dzielę, 3-go lipca według następu­
jącego programu:

Niedziela, 3-go lipca—uroczysta 
Msza św. w kościele św. Jakuba, 
przy 5730 W. Fullerton, o godz. 
10:30. Wszystkie organizacje polo­
nijne są proszone o przysłanie 
swoich pocztów sztandarowych.

Bezpośrednio po nabożeństwie, o 
godz. 12:30—spotkanie koleżeńskie 
w domu Koła przy 3242 N. Pułaski 
Rd.

Przewidziany jest program oko­
licznościowy. Główny mówca, prof. 
Z. Wygocki; program artystyczny, 
oraz skromny posiłek z lampką wi­
na. Prosimy uprzejmie patrioty­
cznych rodaków o liczny udział w 
tej dorocznej, polonijnej uroczy­
stości. J. Jurewicz—prez.

“Najtrwalsza 
Konstytucja”

Z okazji dwusetlecia Konstytucji 
Stanów Zjednoczonych ukazała się 
broszurka w języku polskim p.t. 
“Najtrwalsza Konstytucja”. Auto­
rem jej jest b. redaktor naczelny 
“Dziennika Związkowego” Jan Kra­
wiec.

“Najtrwalszą Konstytucję” dru­
kowaliśmy w “Związkowym” w od­
cinkach. Wydanie książkowe jest 
nieco rozszerzoną wersją artyku­
łów jakie ukazywały się w naszej 
gazecie.

Wstęp do publikacji napisał re­
daktor naczelny “Nowego Dzienni­
ka” Bolesław Wierzbiański.

Gorąco polecamy interesującą 
broszurę red. Krawca, która jest do 
kupienia w księgami “Polonia”.

Festiwal 
Par. Św. Tekli

Parafia św. Tekli organizuje swój 
doroczny Festiwal od środy, 6 lipca 
do niedzieli, 10 lipca na terenach 
parafialnych przy Devon Ave. i Oak 
Park Ave.

Na miejscu będzie można zagrać 
w bingo, spróbować dobrej pizzy i 
piwa, posłuchać i zatańczyć polkę, 
poznać dzieci z clownem, wygrać 
nagrodę w loterii. Przewidziano też 
szereg innych atrakcji i rozrywek.

Wszystkich gorąco zapraszamy. 
Po dalsz informacje dzwonić można 
do p. M. A. Vydra, tel. 774-8638.

Polska Opieka Społeczna 
z Pomocą Dla Ludzi 
Szukających Pracy

Osoby, które w ciągu ostatnich 
sześciu miesięcy nie były zatrud­
nione lub osiągnęły niski dochód i są 
poważnie zainteresowane znalezie- 
him pracy, mogą zgłosić się do Pol­
skiej Opieki Społecznej, telefon 282- 
8206.

Dostępne są ogólne prace fabry­
czne, przy montażu i pakowaniu. 
Zainteresowani muszą być miesz­
kańcami miasta Chicago i posiadać 
pozwolenie na pracę.

Barbara Kruszyński, 
przew. biletów 

Cindy Scalzitti,
przew. dekoracji - prezeska

Arlene Cohan, 
przew. kuchni 

Krzysztof Białkowski, 
dyrygent Chóru 

Mieczysław Tukaj, 
korespondent

Wycieczka
Stow. Dobroczynności 

Do Yorkville, Ill.
Stowarzyszenie Dobroczynności 

przy ZNP urządza atrakcyjną wy­
cieczkę do Obozu Młodzieżowego 
Okreęgów 12 i 13 ZNP w Yorkville 
Illinois w środę 13 lipca. Zapra­
szamy serdecznie wszystkich na 
ten wspólny “pienie”, zapewniając 
miłe spędzenie czasu, na łonie na­
tury. Wiemy bowiem jak pięknie 
jest w Obozie i jak przyjemnie moż­
na spędzić tam czas.

Organizatorki zaplanowały już 
obiad i kolację, oraz miłe rozrywki, 
jak również możliwość wspólnego 
przejazdu autobusem.

Autobus odjedzie z północnych 
dzielnic miasta punktualnie o godz. 
9 rano z parkingu parafii św. Jacka 
(3636 W. George) a na południu au­
tobus zatrzyma się przy Domu 
Podhalan (4808 S. Archer) o godz. 
9:45 rano. Można np. przyjechać 
samochodem na miejsce zbiórki, 
zostawić samochód i bez kłopotów 
pojechać autobusem ze wszystki­
mi. Powrót przewidziany jest na 
godz. 7 wieczorem.

Koszt przejazdu w obie strony 
wynosi $3.50 od osoby, natomiast 
dwa posiłki $8.50 — czyli cały koszt 
wycieczki $12.00 od osoby.

Prosimy o szybką odpowiedź i 
rezerwację miejsc. Zgłoszenia przy­
jmuje wiceprezeska ZNP Helena 
Szymanowicz tel. 286-0500 w godzi­
nach urzędowania.

Jeszcze raz serdecznie zapra­
szamy! .

Helena Szymanowicz wicp. ZNP 
i prezeska Staw. Dobroczynności

BIURA ADWOKACKIE 
KUTA AND KASK 

Frank J. Kuta & James J. Kash 
5132 Archer

(NE Comer Archer & S. Kildare)
• Kupno i sprzedaż nieruchmości
• Testamenty
• Uszkodzenia cielesne
• Obrażenia cielesne przy pracy
• Sprawy w biznesach 

korporacyjnych
Tel.: 284-1414

MÓWIMY PO POLSKU

POLONEZ 
AGENCY 

Udziela Pomocy w Sprawach:
• Pozwolenia na pracę
• Azyle polityczne
• Sprawy imigracyjne 

4250 N. Milwaukee
Teł.: 777-0470

AMERICAN
WOMENS

Wo' MEDIG4L 
center 

Doświadczony Specjalista
GINEKOLOG

Oraz Asystentki
MÓWIĄ PO POLSKU

■ ZABIEGI GINEKOLOGICZNE
■ Próby ciążowe
■ Lokalne i dożylne znieczulenie
■ Nowoczesne leczenie nadżerek
■ Troskliwa opieka

2744 N. WESTERN AVE,
Chicago

772-7726
2474 Dempster. Des Plaines 296-9330

Od poniedziałku do soboty
8 rano-5 po południu

PROGRAM

POLVISION
WTOREK, ŚRODA

Pierwsza godzina programu:
• “Przygody Lisa Witalisa” — teatr dla dzieci 

według bajki Jana Brzechwy
• “O wolność Polski”—wspomnienia Jana Go­

łębiewskiego, wybitnego działacza niepodleg-1 
łościowego. Odcinek czwarty.

Druga godzina programu:
• “Biała wizytówka”—serial Filipa Bajona z

Janem Nowickim i Bogusławem Lindą w ro­
lach głównych. Ostatni odd nek

Trzecia godzina programu:
• “Mieczysława Ćwiklińska”—portret słynnej

polskiej aktorki.
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Umowa Społeczna Jest Kluczem 
Odrodzenia Narodowego Polski

Krajowa Rada Dyrektorów Kongresu Polonu 
Amerykańskiej na zebraniu w dniu 24-go 
czerwca 1988 roku ponownie wyraża swoje po­
ważne zaniepokojenie pogłębiającą się ekono­
miczną i socjalno-polityczną dezintegracją 
Polski, będącą bezpośrednim wynikiem sy­
stemu rządów totalitarnych, w których władzę 
nad krajem sprawuje klika elity partyjnej — 
nomenklatura, oraz kolonialnej eksploatacji 
kraju przez Związek Sowiecki. Sytuacja ta grozi 
dalszymi, wewnętrznymi niepokojami, które 
mogą łatwo doprowadzić do gwałtownych 
konfrontacji pomiędzy reżimem i doprowa­
dzonym do desperacji społeczeństwem.

Szumnie ogłaszana reforma ekonomiczna, 
jak dotąd faktycznie ograniczona do drasty­
cznych podwyżek cen żywności i innych arty­
kułów pierwszej potrzeby, zagrażąjących wręcz 
bytowi rodzin, znalazła się w ślepej ulicy, prze­
de wszystkim z powodu całkowitego braku zau­
fania społeczeństwa do władz i jego alienacją 
wobec reżimu komunistycznego.

Przełamanie kryzysu wymaga podjęcia przez 
władze rzeczowych negocjacji z NSZZ “Soli­
darność”, z jej przewodniczącym Lechem Wa­
łęsą na czele, oraz z przywódcami innych śro­
dowisk opozycji demokratycznej, zmierzają­
cych do zawarcia układu społecznego, w ra­
mach którego społeczeństwo uzyskałoby prawo 
do udziału w planowaniu i administracji życia 
ekonomicznego, decydując o wyborze dróg i 
środków zmierzających do podniesienia wy­
dajności przemysłu i usprawnienia gospodarki 
narodowej, oraz uznanie przez władze zasady 
pluralizmu w zbiorowym życiu narodu.

Reforma ekonomiczna wymaga zniesienia 
partyjnego monopolu centralnego planowania 
i zarządzania życiem gospodarczym kraju, oraz 
powołania nowych struktur i instytucji opar­
tych o zasady wolnego rynku i inicjatywy spo­
łecznej.

Wezwanie do zawarcia porozumienia naro­
dowego znalazło zdecydowane poparcie ze 
strony Ojca Śwętego, Jana Pawła Il-go. Potępił 
on użycie przez władze brutalnej siły celem 
złamania niedawnej fali strajków, oraz odmo­
wę władz negocjacji z robotnikami.

“Strajki są usprawiedliwioną metodą obrony 
sprawiedliwości w stosunkach socjalnych, so- 
cjalno-politycznych i socjalno-ekonomicz- 
nych”, Ojciec Święty powiedział koresponden­

tom w drodze do Urugwaju, pierwszego etapu 
jego pielgrzymki do Ameryki Łacińskiej. “Brak 
prawdziwej demokracji jest, w moim przeko­
naniu, krytycznym i centralnym problemem 
Polski”, dodał. Zdaniem Ojca Świętego, pier­
wszym krokiem w celu przełamania kryzysu 
musi być podjęcie dialogu pomiędzy władzami 
a “grupami, które reprezentują opinię publicz­
ną”, jak się wyraził.

Podobnie zdecydowane stanowisko zajął 
Episkopat Polski, który po konferencji bi­
skupów w Białymstoku 18 czerwca br. wezwał 
rząd gen. Jaruzelskiego do zalegalizowania za­
sady i praktyki pluralizmu związkowego, oraz 
akceptacji tworzenia organizacji społecznych, 
wolnych od rządowej ingerencji. Daleko idące 
przekształcenie systemu życia ekonomicznego, 
społecznego i politycznego jest warunkiem od­
rodzenia życia- narodowego, stwierdziła Rada 
Biskupów.

W tym względzie, podzielamy także wypo­
wiedź zastępcy stanu John Whitehead, który 
na konferencji z dziennikarzami 7 maja br. po­
tępił użycie przemocy, więzień i brutalnych po­
bić robotników przez milicję i oddziały ZOMO, 
oraz ostrzegł, że rozważane przez rząd Stanów 
Zjednoczonych podjęcie bezpośredniej pomocy 
gospodarczej dla Polski, oraz poparcie rządu 
warszawskiego w jego negocjacjach z Między­
narodowym Funduszem Walutowym i Ban­
kiem Światowym, zostały wstrzymane “z po­
wodu braku jakiegokolwiek porozumienia na­
rodowego. Nalegamy na rząd do podjęcia dialo­
gu z robotnikami, łącznie z członkami ‘Solidar­
ności’,” mówił zastępca sekretarza stanu John 
Whitehead. “Do czasu kiedy to nie nastąpi, pro­
gram ekonomiczny rządu, który w zasadzie 
oceniamy jako słuszny, nie ma szans efektyw­
nego przeprowadzenia,” dodał p. Whitehead.

Krajowa Rada Dyrektorów Kongresu Polonii 
Amerykańskiej stwierdza, że jest bezwarunko­
wo koniecznym, żeby władze porzuciły ciasne 
interesy partyjnego monopulu władzy i bezwło- 
cznie przystąpiły do rozmów prowadzących do 
zawarcia porozumienia narodowego — umowy 
społecznej. Czas jest skończyć z wahaniami i 
pół-środkami. Nie ma innej drogi wydźwignię- 
cia Polski z bagna 40-tu lat komunistycznego 
bezprawia, marnotrawstwa i korupcji. Stawką 
jest przyszłość narodu.

Chicago, 24 czerwca 1988 r.

Poles in Russia 
Remembrance Day

The Polish American Congress National 
Council of Directors at its semi-annual meeting 
in Chicago on June 24, 1988, urges all State 
Divisions to join in the nationwide observances 
of the Poles in Russia Remembrance Day, des­
ignated as September 17,1988, the anniversary 
of the Soviet invasion of Poland in 1939, anne­
xation of deportation of over 2 million Poles, 
men, women and children, to the notorious Gu­
lag Archipelago.

Observances should provide a platform to 
protest the Soviet Union’s discriminatory and 
denationalization policies pursued against Poles 
in Russia, to demand respect for their religious, 
human and cultural Association for its neglect 
of the Soviet Polonia.

Further, collections should be made to raise 
funds to provide Poles in Russia much needed 
assistance, such as Polish language and his­
tory text books, materials to promote Polish 
culture and traditions, etc.

Funds should be remitted to the PAC Natio­
nal Office in Chicago, earmarked: “Poles in 
Russia Assistance Fund.” They will be used for 
this purpose through the established Church- 
related channels.

Efforts should be made to inform the Ameri­
can public of the plight of the Polish minority in 
Russia through articles and letters to editors of 
newspapers, TV shows, etc.

Chicago, IL, June 24,1988

Od Redakcji: Są to rezolucje i oświadczenia zatwierdzone 
przez Radę Dyrektorów Kongresu Polonii Amerykańskiej na 
posiedzeniu 24 czeęwca 1988 r.

TO I OWO
Japońska firma Kokusai densin wyprodu­

kowała robota przystosowanego do prac na 
dnie morskim. Waży 3,5 tony, może poruszać się 
po dnie z prędkością przyzwoitego piechura — 
5,6 km na godz. i opuszczać się na głębokość do 
2500 m. Wyposażony jest w wiele czujników, 
liczne manipulatory, kamerę telewizyjną i inne 
środki łączności z powierzchnią, a nawet w 
hydromonitor w celu usuwania mułu z badane­
go lub naprawianego przemiotu.

Niejaki Antonius Diaz, mieszkaniec Cadizu 
w Hiszpanii, wystąpił o rozwód i otrzymał go 
bez większego trudu. Przedstawił bowiem są­
dowi dowody, że jego małżonka, Rosamunda, 
wymagała, aby co dzień pisał dla niej wiersz 
miłosny. Gdy Diazowi nie dopisywało natch­
nienie i nie był w stanie opisywać w poetyckich 
frazach piękności swej małżonki — ta za karę 
pozbawiała go posiłków.

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze ( 
sę zgodne ze stanowiskiem Redakcji.'

Niszczenie 
Rumuńskich Wsi 

(RWO)—Rumuński szef partii i 
państwa Czauszesku powziął nowy 
plan na miarę swej epoki. W ciągu 
najbliższych kilkunastu lat zlikwi­
dowana ma być połowa istniejących 
obecnie wsi, a ich ludność w ra­
mach tak zwanego uspołeczniania 
rolnictwa przesiedli się do, jak to 
określono, społeczno-gospodar­
czych ośrodków. Zgodnie z partyj­
nymi planami ma powstać 558—to 
znowu określenie użyte przez Czau­
szesku “miejskich rolniczo-prze 
mysłowych centrów.”

Nie będziemy zajmować się tutaj 
ekonomicznymi skutkami tej ru­
muńskiej odmiany kolektywizacji 
jako że znane są one aż nadto dobrze 
z doświadczeń innych krajów.

Masowy exodus zniszczy tra­
dycyjne więzi i sposób życia ludnoś­
ci wiejskiej. Przeprowadzka wy­
mierzona jest też w mniejszości 
narodowe. Z krajobrazu rumuń­
skiej wsi zniknie około 8 tysięcy 
kościołów, wiele domów wybudo­
wanych za prywatne pieniądze chło­
pów ustąpi miejsca trzypiętrowym 
blokom, które nowoczesne są tylko 
z wyglądu, brak w nich bowiem do­
statecznych urządzeń sanitarnych.

Rumuńskie plany przesiedleń 
skrytykował minister spraw zagra­
nicznych RFN Genscher, krytykują 
Węgrzy. Republika Federalna Nie­
miec jest zdania, że rozprószenie 
wiosek zamieszkałych przez lud­
ność pochodzenia niemieckiego czy 
węgierskiego zniszczy tradycje kul­
turalne i tożsamość narodową. Ta­
kie działania naruszają postano­
wienia Układu Helsińskiego doty­
czące praw człowieka.

Z artykułów oficjalnej prasy wę­
gierskiej wynika, że rumuńskie 
plany jeszcze bardziej zaostrzą i 
tak już napięte stosunki między Bu­
dapesztem i Bukaresztem. W ostat­
nich dniach krytyczne oświadcze­
nie w tej sprawie złożył przedstawi­
ciel władz węgierskich.

Zamiary Causesku względem wsi 
budzą też opory w samej Rumunii. 
Mimo, że prasa jest ostro cenzuro­
wana, na jej łamy przedostają się 
tu i ówdzie głosy krytyki.

Na przykład wice-przewodni- 
czący rumuńskiego Związku Archi­
tektów w czasopiśmie //Era socja­
lizmu” poddał w wątpliwość kom­
petencje funkcjonariuszy partii i 
administracji, którzy mają, jak to 
się ładnie mówi “wcielać w życie” 
wizje szefa partii. Wysoki funkcjo­
nariusz Państwowego Komitetu do 
Spraw Rad Narodowych ubolewał, 
że ludność nie została poinformo­
wana w dostateczny sposób o pro­
jekcie uspołecznienia wsi.

I rzeczywiście, szczegóły tego 
planu są nadal tajne. Prasa, radio i 
telewizja, owszem, informowały, 
ale tylko o zaaprobowaniu uchwały 
przez Komitet Centralny, a w maju 
tego roku przez tak zwany Polity­
czny Komitet Wykonawczy Partii.” 
Na kwietniowym plenum KC Cau- 
sescu niespodziewanie oświadczył, 
że uspołecznianie wsi to długi pro­
ces i że nie należy robić nic na siłę. 
Przypuszczalnie opory nawet w 
kręgach władzy są silniejsze niż się 
spodziewał.

Stanisław Świaniewicz
W wydaniu “Daily Mail” (Lon­

dyn) ukazała się krótka notatka 
pióra Franka Thompsona z roz­
mowy, przeprowadzonej z prof. 
Stanisławem Świaniewiczem w zwią­
zku z ostatnimi sygnałami zmiany 
stanowiska ZSRR w sprawie zbrod­
ni katyńskiej.

88 letni profesor jest jednym z nie­
licznych więźniów obozów sowiec­
kich którzy zdołali uniknąć śmierci 
w zbiorowym grobie polskich ofi­
cerów.

"Byłem specjalistą od ekonomii 
sowieckiej i niemieckiej” — wspo­
mina Stanisław Świaniewicz — “sta­
nowiłem więc potencjalny obiekt 
zainteresowania KGB. Dostając się 
do niewoli podałem zmyślone na­
zwisko. Moją tożsamość odkryto w 
ostatniej chwili przed wywiezie­
niem reszty obozu jenieckiego do 
Katynia i zażądano dostarczenia 
mnie do Moskwy, co uratowało mi 
życie".

Prof. Stanisław Świaniewicz jest 
autorem źródłowego dzieła pt. “W 
cieniu Katynia” — wydanego w 1983 
r. przez paryski Instytut Literacki.

Władimir Wojnowicz

Walka Łysych 
z Owłosionymi

Sowiecki system państwowy jest 
jednym z najbardziej zagadko­
wych w świecie. Istnieje już 70 lat i 
do tej pory nikt nie może pojąć, co to 
naprawdę jest. Najbardziej kon­
trowersyjny jest podział przywód­
ców na jastrzębie i gołębie. Ktoś 
kiedyś wymyślił taki podział i od te­
go czasu rok w rok pojawiają się 
objaśnienia, który z sowieckich po­
lityków należy do pierwszej, który 
do drugiej grupy ptactwa.

Tysiące dobrze opłaconych so- 
wietologów wpatruje się w twarze 
przywódców sowieckich, analizuje 
ich wielogodzinne i mętne wystą­
pienia, między wierszami poszuku­
jąc aluzji, które mówiłyby o jas­
trzębich czy gołębich intencjach. Z 
radosną nadzieją analizują krój 
marynarki szytej u Diora czy Car- 
dina, drżą z zakłopotania, gdy żona 
sowieckiego lidera płaci za swoje 
naszyjniki biletem “American exp­
ress”, a o jej mężu tworzą legendy, 
jakoby w czasie wolnym od pracy 
słuchał bitników, czytał w oryginale 
Jacklin Suzan lub Suzan Sontag, a w 
ogóle, to mówi z angielskim akcen­
tem (dla sprawiedliwości trzeba 
powiedzieć, że przywódcy sowieccy, 
i gołębie i jastrzębie, nawet po 
rosyjsku mówiąc robią elementar­
ne błędy gramatyczne, a słowa 
wymawiają tak, jakby mieli kluski 
w gębie. W tym znaczeniu akcent 
angielski występuje często, Breż­
niew rosyjską literę “w” wymawiał 
jak angielską “double u”).

Cała ta gigantyczna praca nie da 
owoców jeśli nie przyjmie się właś­
ciwej metodologii przy podziale 
władców Kremla — nie na jastrzę­
bie i gołębie, lecz na łysych i owło­
sionych.

Jakiś spostrzegawczy człowiek 
zauważył, że następstwo łysych i 
owłosionych przywódców na Krem­
lu występuje z taką regularnością 
jak zmiana dnia w noc. I w rzeczy 
samej. Lenin był łysy, Stalin — ow­
łosiony, Chruszczów — łysy, Breż­
niew — owłosiony, Andropow — 
łysy, Czernienko — owłosiony, jaki 
jest Gorbaczow, nie trzeba objaś­
niać, jego portret znają wszyscy.

Z tego odkrycia, które należy za­
liczyć do rewolucyjnych i funda­
mentalnych można wyprowadzić 
szereg prawidłowości. Wszyscy łysi 
(Lenin, Chruszczów, Andropow, 
Gorbaczow) to rewolucjoniści lub 
reformatorzy. Wszyscy owłosieni to 
reakcjoniści. Łysi byli utopistami i 
w końcu ponosili klęski. Lenin chciał 
zbudować komunizm i nie zbudo­
wał. Chruszczów chciał obsiać ZSSR 
kukurydzą, prześcignąć Amerykę 
w produkcji mięsa i mleka, i rów­
nież zbudować komunizm, nie 
osiągnął sukcesu ani w jednym, ani 
w drugim, ani w trzecim. Andropow 
chciał umocnić dyscyplinę i pod­
nieść produktywność pracy, nie 
zdołał. Na razie nie wiemy, jak za­
kończą się wysiłki Gorbaczowa, 
przykłady jego poprzedników pro­
wadzą do smutnych wniosków.

Owłosieni — przeciwnie, zawsze 
osiągali to, czego chcieli, Stalin 
chciał zmienić Związek Sowiecki w 
supermocarstwo i osiągnął cel. 
Brzeżniew chciał zostać marszał­
kiem i pisarzem — został i jednym i 
drugim. Czernienko, gdy doszedł do 
władzy mógł mieć tylko jdno życze­
nie — być pochowanym na Placu 
Czerwonym — i on tam jest.

Należy tu jeszcze dodać, że ze 
strony łysych spotykały nas jeszcze 
i takie nieprzyjemności, że nie 
umacniali oni społeczeństwa, lecz 
wręcz rozwalali system społeczny i 
owłosieni musieli nieźle się napra­
cować, by zmniejszyć szkody pozo­
stałe w spadku po łysych. Lenin 
stworzył partię rewolucjonistów i z 
ich pomocą zniszczył imperium, 
Stalin poświęcił trzydzieści lat swe­
go życia by unicestwić partię leni­
nowską i odbudować imperium w 
poprzednich granicach, a nawet je 
trochę powiększyć. Chruszczów 
przez 10 lat wskrzeszał normy leni­
nowskie, Breżniew przez 17 lat re­
staurował normy stalinowskie. 
Andropow nie działał wiele, jego 
misja historyczna była nikła.

Mamy teraz u władzy Michaiła 
Siergiejewicza Gorbaczowa istot­
nie wyglądającego na reformatora. 
Wziął się energicznie do dzieła i 
przez dwa i pół roku swych rządów 
wyrąbał tyle drzew ile Chruszczo- 
wowi nie udało się wyrąbać przez 
lat dzisięć.

Gorbaczow obiecuje przebudowę 
społeczeństwa sowieckiego, chce 
by było dynamiczne, silne ekono­
micznie, demokratyczne i budujące

pokój. Jego plany zdobywają sym­
patię różnych ludzi. Ja z radością 
utwierdzam ich w entuzjazmie, 
myślę, że ludzie tak czy inaczej 
przebudzili się.

Gdy myśli się o przyszłości, nie 
wolno zapominać, że Gorbaczow 
dowodzi Związkiem Sowieckim nie 
w pojedynkę, ma licznych doradców 
i pomocników. I oto moje obserwa­
cje — w biurze politycznym KC 
KPZR najbardziej łysym obok 
Gorbaczowa okazuje się być aktyw­
ny rzecznik przebudowy i reforma­
tor Aleksander Jakowlew. Przy 
wnikliwej analizie można zauważyć 
budzące nadzieję prześwity w kę­
dzierzawej czuprynie Eduarda Sze- 
wardnadze.

Z całą pewnością nie można na­
zwać go łysym, łysiejącym jednak 
— można. Pozostali członkowie biu­
ra politycznego — Worotnikow, 
Gromyko, Zajkow, Ligaczew, Ryż- 
kow, Sołomieńcew, Czebrikow, Sz- 
czerbickij — są dość dokładnie ow­
łosieni. I jest oczywiste (proszę 
zwrócić uwagę na Szczerbickiego i 
Sołomieńcewa), że im bardziej ow­
łosiony tym bardziej reakcyjny. 
Zróbmy bilans — dwóch łysych, 
dwóch łysiejących i ośmiu (•) owło­
sionych. Położenie łysych okaże się 
jeszcze trudniejsze gdy popatrzymy 
na portrety kandydatów do biura 
politycznego — wszyscy bez wyjąt­
ku są owłosieni (był wśród nich je­
den mniej lub bardziej łysy — mini­
ster obrony Siergiej Sokołow, nie­
stety utracił swe stanowisko za 
sprawą długowłosego Matiasa Ru- 
sta).

Zestaw sekretarzy KC KPZR nie 
wchodzących do biura politycznego 
także nie napawa zbyt wielką na­
dzieją. Jeden z nich — Anatolij 
Dobrynin ma szanse znaleźć się 
wśród reformatorów, jednakże jego 
wpływ na bieg wydarzeń może zo­
stać całkowicie zneutralizowany z 
powodu włączenia do grupy sekre­
tarzy Aleksandry Pawłowny Biriu- 
kowej, jej fryzura jest po prostu 
imponująca.

Krótko mówiąc, choć w całoksz­
tałcie wpływ łysych wzrósł w sposób 
znaczący, przytłaczająca większość 
jest włochata i to musi niepokoić.

Podobnie — głównym przedsta­
wicielem frakcji owłosionych jest 
Jegor Kuźmicz Ligaczew. Istota je­
go poglądów w pełni odpowiada gę­
stości jego owłosienia. To on właś­
nie wzywa pisarzy do tworzenia je­
szcze bardziej przekonywujących 
postaci komunistów (choć powstały 
już takie portrety, że bardziej wy­
raziste trudno sobie wprost wyo­
brazić) , to znów oburza się na “Mo- 
skowskije Nowosti” za nekrolog 
zmarłego na emigracji pisarza 
Wiktora Niekrasowa, to znów 
wzdycha nostalgicznie do czasów 

breżniewowskiego zastoju—jak się 
okazuje, były to dla niego interesu­
jące i produktywne lata.

Wrogie wobec przebudowy i jaw­
ności są wystąpienia przedstawicie­
la KGB Wiktora Czebrikowa. Mimo 
wyraźnych zatok on również należy 
do owłosionych.

Ja również, póki co, przyznaję to 
ze wstydem, jeszcze nie wyłysia­
łem. Zdecydowanie jednak stoję po 
stronie łysych mając nadzieję, że w 
końcu staną się większością. Nie 
wiem jak to osiągnąć. Dobieranie 
członków rządu według stopnia 
wyłysienia byłoby niedemokraty­
czne i pachnie dyskryminacją. 
Wyrywanie włosów — to zbyt boles­
ne. Golenie głów na łyso, jak robią 
to niektóre gwiazdy rocka jest bez 
sensu, włosy odrastają bardzo 
prędko. Zmiana tej sytuacji jest 
praktycznie niemożliwa. Natomiast 
w pełni możliwe jest badanie relacji 
między łysymi a owłosionymi i wy­
korzystanie tego dla prognozowa­
nia kierunków w polityce sowiec­
kiej w nadchodzących czasach.

Mam przekonanie, że mój sk­
romny wkład w tej dziedzinie bę­
dzie istotny dla przywódców za­
chodnich, dyplomatów, bankierów 
przemysłowców, biznesmenów i so- 
wietologów. Mam nadzieję, że ludzie 
prowadzący ze Związkiem Radzie­
ckim rozmowy o rozbrojeniu, bu­
dowie rurociągów, przedłużaniu 
kredytów i rozszerzaniu kontaktów 
kulturalnych posługując się niniej­
szym opracowaniem będą zwracali 
uwagę na stan głów sowieckich 
przywódców i posługując się tym 
kluczem będą podejmować odpo­
wiednie decyzje.

(tłum. Maria Lach) 
Związkowiec, Kanada
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Grubasek
Jedynie niewielki procent dzieci z 

nadwagą kierowanych do endokry­
nologa wykazuje zaburzenia hor­
monalne. U większości dzieci oty­
łych, po przeprowadzeniu odpowied­
nich badań i wykluczeniu takich 
schorzeń, jak np. niedoczynność 
tarczycy, czy przysadki mózgowej, 
stwierdza się tzw. otyłość prostą. 
Jest ona wynikiem nieprawidłowej 
proporcji między nadmiarem kalo­
rii w spożywanym jedzeniu a ilością 
wydatkowanej energii.

Rodzice nie dostrzegają, zazwy­
czaj otyłości u malców, a nawet 
uważają nadwagę w tym wieku za 
jeden wdzięk więcej. Otyłość może 
jednak przetrwać do późniejszego 
okresu życia dziecka i wtedy staje 
się problemem, zaczyna bowiem 
wpływać źle na jego zdrowie i sa­
mopoczucie.

Czasem trudno jest określić, czy 
to już otyłość, czy dziecko tylko 
“dobrze wygląda”. Tablice wzrostu 
i wagi nie zawsze stanowią pewne 
kryterium, trzeba bowiem brać pod 
uwagę różnice w budowie (budowa 
drobna, czy masywna), a o wadze 
decyduje nie tylko ilość tkanki tłu­
szczowej . Na ogół jednak przyjmu­
je się, że osobnik, którego waga

Młoda marchewka
1-2 pęczków marchewki, 1 łyżka 
cukru, sól do smaku, 2 łyżki masła, 
1 łyżka mąki.

Marchewkę oskrobać, opłukać, 
pokrajać w talarki. Zalać w rondel- 
ku wrzątkiem aby była przykryta, 
dodać 1 łyżkę masła, sól i cukier do 
smaku. Gotować około 30 minut. 
Kiedy miękka — zrobić zasmażkę z 
reszty masła i mąki, dodać i zago­
tować. Podawać jako dodatek do 
dań. Możną do marchewki dodać 
nieco surowego zielonego groszku i 
gotować razem.

Porady Praktyczne
• Ciasta i wszelkie potrawy przez­

naczone do zapiekania, czy piecze­
nia wstawiamy do piekarnika na­
grzanego do pożądanej tempera­
tury, po co najmniej 15 minutach od 
jej uzyskania.

• Ciasta kruche należy piec jak 
najszybciej, w gorącym piekarniku 
- aby zawarty w nim tłuszcz nie wy­
tapiał się. Drożdżowe pieczemy w 
temperaturze średniej.

• Blaszki do pieczenia przed na­
łożeniem ciasta biszkoptowego sma­
rujemy tłuszczem i wysypujemy 
tartą bułką, przed nałożeniem cia­
sta drożdżowego - tylko tłuszczem, 
pod ciasto kruche można niczym 
nie smarować, natomiast piernik 
wkładamy po nasmarowaniu bla­
chy tłuszczem i obsypaniu mąką.

• Żeby ciasto drożdżowe “odesz­
ło” od formy, po wyjęciu z piekar­
nika stawiamy je na mokrej ścier­
ce.

• Dodatek soli do ucieranych żół­
tek czyni ciasto bardziej żółtym.

• Rodzynki do ciasta moczymy w 
wodzie (zalewamy gorącą) lub w 
winie, a po osączeniu obtaczamy w 
mące, wówczas nie będą opadały na 
dno ciasta.

• Ryby morskie należy przed 
przyrządzeniem namoczyć w mle­
ku na 2-3 godziny, albo skropić oc­
tem lub cytryną.

Lustra w łazience nie będą za­
chodziły parą, jeśli pokryjemy je 
warstwą roztworu mydła i glice­
ryny. Następnie trzeba je wypole­
rować.

★
Marmurowe płyty nabiorą pię­

knego połysku, jeśli będziemy na­
cierać je woskiem zmieszanym ź 
terpentyną.

■V
Jeśli mamy zaplamione obrusy 

woskiem lub stearyną należy naj­
pierw dokładnie wosk zeskrobać, 
pod plamę położyć wilgotny wsią- 
kliwy materiał, a na plamę nałożyć 
np serwetkę stołową. Serwetkę po­
ciągnąć gorącym żelazkiem często 
ją zmieniając, do całkowitego zni­
knięcia plamy. Gdyby zostały ślady 
na tkaninach wełnianych lub ba­
wełnianych czyścić je benzyną. Ko­
lorowe plamy z wosku i stearyny na 
białych obrusach schodzą bardzo 
opornie, toteż zaleca się rozpuścić 
plamę w eterze, pamiętając jed­
nak, że eter jest łatwopalny. Stea­
rynę z tkanin sztucznych białych 
usuwamy żelazkiem ledwo cie­
płym, a ewentualne ślady po niej 
zmywamy wodą utlenioną po czym 
zapieramy w mydlinach.

przekracza o 25% należną dla dane­
go wzrostu — jest otyły.

Dziecko otyłe jest zazwyczaj tak­
że nieco wyższe od równieśników. 
Dolegliwości wynikające z otyłości 
w wieku dziecięcym są raczej nie­
wielkie — nieco obfitsze pocenie 
się i łatwiejsze męczenie podczas 
wysiłków fizycznych. Jeśli jednak 
otyłość przetrwa do wieku później­
szego, może stać się powodem wielu 
dolegliwości, np. przedwczesnej 
miażdżycy, chorób układu krążenia 
i in. W wieku dziecięcym otyłość 
powoduje cierpienia raczej natury 
psychicznej, gdyż otyłe dzieci stają 
się przedmiotem kpin rówieśników 
czują się “inne”, źle się przystoso­
wują do swego środowiska.

Psychologiczne problemy zwią­
zane z otyłością narastają z wie­
kiem i u nastolatków mogą stać się 
przyczyną zupełnego wyobcowania
1 głębokiej frustracji. Zwłaszcza 
dziewczęta cierpią z powodu nie­
zgrabnej sylwetki, unikają gim­
nastyki i sportów, krępują się swe­
go wyglądu i niezręczności. Brak 
ruchu sprzyja narastaniu nadwagi, 
a stresy psychiczne stają się często 
przyczyną szukania rekompensaty 
w nadmiernym jedzeniu. Służy ono 
wtedy nie tylko zaspokajaniu głodu, 
ale ma też znaczenie emocjonalne. 
Przejadanie się pozwala dziecku 
opanować niepokój, daje uczucie 
zadowolenia.

Leczenie otyłości prostej polega 
na ograniczeniu ilości kalorii w die­
cie dziecka i na zwiększeniu jego 
aktywności ruchowej. Należy zain­
teresować je sportem i gimnastyką, 
pomoc w przełamaniu oporów psy­
chicznych. Ilość kalorii w diecie na­
leży ograniczyć do 1800 na dobę. 
Apetyt dziecka można zaspokajać 
sporą ilością białka (twaróg, mle­
ko, mięso) i warzyw (zwłaszcza 
surówki!).

Ograniczyć należy natomiast 
węglowodany, a więc pieczywo, po­
trawy mączne, słodycze. Słodkie 
napoje można zastąpić wodą mine­
ralną, zamiast pieczywa na kolację 
podać zsiadłe mleko, do szkoły 
jabłka — zamiast tradycyjnych ka­
napek, zrezygnować z lodów i gumy 
do żucia. Oczywiście, łatwiej to za­
lecić niż wykonać, konieczne jest 
wpółdziałanie dziecka z opiekuna­
mi. Dlatego trzeba konieczne wni­
kliwie rozpatrzyć problemy psycho­
logiczne, które skłaniają do obja­
dania się, dotrzeć do przyczyn złego 
samopoczucia dziecka i w miarę 
możności pomoc mu uwolnić się od 
stresów. Czasem przyczyną frus­
tracji może być niepokój w rodzinie, 
konflikty w szkole, czy w środowi­
sku rówieśników, nadmierny des­
potyzm i wymagania rodziców.

Pomocna może się okazać wizyta 
u psychologa i przeprowadzenie 
pod jego kierunkiem odpowiedniej 
psychoterapii. Otyłemu dziecku 
trzeba wskazać nowe źródło zado­
wolenia i wiary w siebie, aby nie 
szukało przyjemnych doznań i re­
kompensaty za niepowodzenia w 
nadmiernym jedzeniu.

Marmolady
2 funty owoców —.1 funt cukru.

Marmolady, podobnie jak dżemy, 
można robić niemal z wszystkich 
owoców. Najczęściej używamy 
owoców mieszanych, dobierając wg 
smaku. Do niektórych marmolad 
dodaje się dynię czy przetarte po­
midory. Owoce zawsze powinny być 
w marmoladzie rozgotowane. Mie­
sza się najczęściej jabłka z dynią i 
borówkami: jabłka, śliwki, gruszki 
i pomidory: agrest, czarne jagody i 
truskawki. Można, oczywiście, ro­
bić marmoladę z jednego gatunku 
owoców. Jeśli chcemy mieć twardą 
marmoladę — przynajmniej poło­
wa owoców, powinna zawierać spo­
ro pektyn, a więc takich owoców, 
jak jabłka, agrest i porzeczki.

Owoce umyć, przebrać odrzuca­
jąc nadpsute, odrzucić części nieja­
dalne (pestki). Owoce zagotować 
dodając jak najmniejszą ilość wody 
(puszczą sok), rozgotować i prze­
trzeć smażyć aż płyn odparuje, a 
marmolada zgęstnieje. Kiedy gęsta
— rozsmarować odrobinę na tale­
rzyku, zrobić łyżeczką bruzdę. Jeśli 
bruzda pozostaje — marmolada go­
towa. Jeśli bruzda znika — znaczy, 
że jeszcze nie jest dobrze odparo­
wana i trzeba dalej smażyć. Gorącą
— nakładać do słoików. Na zimną 
można położyć krążek pergaminu 
zwilżony spirytusem.

MELBOURNE — Ten niedźwiedź panda o wdzięcznym imie­
niu Fei Fei został wypożyczony z Chin do ZOO w Melbourne 
jako jedna z atrakcji obchodów 200-lecia Australii. (Reuter)

--

Kremlowska Polityka
Moskwa (Reuter) — Tak właśnie 

weteran sowieckiej partii komu­
nistycznej W. Bogatyrjew nazwał 
kremlowską politykę personalną. 
W swoim liście do “Prawdy” — 
który gazeta zamieściła na pier­
wszych stronach swoich wydań — 
Bogatyrjew podkreśla, że objęcie w 
roku 1984 kremlowskiego steru przez 
Konstantina Czernienkę było nie­
bezpiecznym przejawem zdążania 
władz centralnych w bliżej nieok­
reślonym a na pewno błędnym kie­
runku.

“Ciągle nie mogę znaleźć odpo­
wiedzi na nurtujące mnie pytanie: 
jakżeszlo było możliwe, aby nieule­
czalnie chory człowiek został zap­
roponowany — i co najdziwniejsze, 
obrany! — na przywódcę partii i 
państwa radzieckiego?” — zasta­
nawia się w swoim liście legitymu­
jący się czterdziestoletnim stażem 
w KPSZ W. Bogatyrjew.

Autor korespondencji podkreśla, 
że trzy lata temu dla nikogo w kraju 
nie było tajemnicą iż Czernienko 
tylko z wielkim trudem i samoza­
parciem mógł podołać niektórym 
obowiązkom sekretarza general­
nego.

Lecz za panowania Czernienki 
środki masowego przekazu całko­
wicie milczały na temat stanu zd­
rowia szefa sowieckiej partii. Czer­
nienko zmarł na rozedmę płuc w 
marcu 1985 roku w wieku 73 lat. W 
ciągu trzynastu miesięcy sprawo­
wania władzy bardzo często zapa­
dał na zdrowiu i to tak poważnie, że 
przez szereg miesięcy nie pokazy­
wał się pubicznie ale społeczeństwo 
sowieckie o “pewnych dolegliwoś­
ciach zdrowotnych” Konstantina 
Czernienki dowiedziało się oficjal­
nie dopiero na miesiąc przez jego 
zgonem.

Konkludując swoje spostrzeżenia 
na temat takiej praktyki informo­
wania “ludzi radzieckich” a przede 
wszystkim — na temat działania 
kremlowskiej machiny wyborczej 
Bogatyriew w obliczu rozpoczyna­
jącego się 28 czerwca b.r. zjazdu 
sowieckiej partii domaga się usta­
nowienia odpowiedniego systemu

“Do Nikąd”
nież, aby działanie to miało jak 
najbardziej jawny, otwarty charak­
ter a nie odbywało się “za zam­
kniętymi drzwiami”.

Decydujący o polityce partii Ko­
mitet Centralny KPZS zaaprobował 
w ubiegłym miesiącu ideę o maksy­
malnej ilości kadencji podczas 
obierania kandydatów na najwyż­
sze stanowiska partyjne. Co praw­
da przewiduje się w tym przypadku 
“pewne wyjątki w uzasadnionych 
okolicznościach" lecz poprawka ta 
nie znalazła uznania u samego Gor­
baczowa.

W zeszłym tygodniu jeden z naj­
bliższych współpracowników i do­
radców Gorbaczowa, Fjodor Bur­
łacki zaproponował aby w imię 
maksymalnego zbliżenia teorii do 
praktyki sekretarz generalny so­
wieckiej partii był automatycznie 
obierany na stanowisko prezydenta 
państwa, podczas gdy obieralny 
wiceprezydent spełniałby wszyst­
kie te obowiązki w czasie choroby 
przywódcy Sowietów. Kierując swój 
list do redkacji “Prawdy” — który 
również ukazał sie na jej łamach — 
Burłacki sugeruje także aby społe­
czeństwo sowieckie miało maksy­
malny udział w wybieraniu kandy­
data na prezydenta i sekretarza ge­
neralnego. Jak pisze Fiodor Bur­
łacki: “otwartość (głasnost) i de­
mokracja naszego systemu impli­
kują takie właśnie rozwiązanie 
omawianego problemu”.

W czterodniowych obradach so­
wieckiej partii weźmie udział 5 ty­
sięcy delegatów ze wszystkich re­
publik a dyskusja koncentrować się 
będzie m.in. nad zagadnieniami re­
formy funkcjonowania państwo­
wych organów władzy ustawodaw­
czej oraz szerokiego wprowadzanie 
w życie nowych rozwiązań uspraw­
niających działanie produkcyjnej 
sfery gospodarki państwowej.

Ciekawostka
Po raz pierwszy nad Biegumen 

Północnym przelecieli samolotem, 
Richard E. Byrd i Floyd Bennet. 
Było to 9 maja 1926 roku.

“Bestseller” Kadaflego w RFN
Bonn (Reuter)—Władze zachod- 

nioniemieckiej poczty prowadzą 
pilne dochodzenie mające wykazać 
dlaczego 5 tys. ciężarówek tej insty­
tucji reklamuje “Zieloną Książecz­
kę," autorstwa libijskiego przy­
wódcy Muammara Kadafiego.

Od pierwszego czerwca b.r. na 
pojazdach pocztowych wymalowa­
ne są słowa: "Wydawnictwo Lep­
szego Jutra.” Jest to nowo powstała 
oficyna, której jedyną do tej pory 
pozycją jest mająca się ukazać w 
RFN publikacja pióra samego Ka­
dafiego a zawierająca radykalną fi­
lozofię awanturniczego pułkownika.

Jak poinformował rzecznik za- 
chodnioniemieckiego Ministerstwa 
Poczty kontrakt opiewa na sumę 2 
milionów dolarów rocznie . . .

Współzałożycielem byznesu pod 
nazwą "Wydawnictwo Lepszego 
Jutra” jest Heinz Weifenbach, były 
dyrektor zbankrutowanego klubu 
hokeja na lodzie “ECD Iserlohn.” 
Weifenbach potwierdził zawarcie 
umowy z pocztą zachodnioniemiec- 
ką przewidujące reklamowanie 
pierwszej książki jego wydawnic­
twa.

Przy okazji prezentowania za­
krawającego na duży skandal kon­
traktu poczty RFN-owskiej, prasa 
krajowa przybliża sylwetkę przed­
siębiorczego Heinza Weifenbacha. 
Okazuje się, że gdy widmo degra­
dacji i rozwiązania sekcji wisiało 
nad “ECD Iserlohn.” Weifenbach 
udał się w grudniu ubiegłego roku 
do Libii i “od ręki” otrzymał od Ka­
dafiego gotówkowy zastrzyk finan­
sowy w wysokości blisko 1 miliona 
dolarów. W zamian hokeiści “ECD 
Iserlohn” wymalowany mieli na 
klubowych koszulkach tytuł “dzie­
ła” przywódcy libijskiego. Po pier­
wszym jednak meczu w strojach z 
napisem “Zielona Książeczka” Za- 
chodnioniemiecka Federacja Ho­
keja Na Lodzie z hukiem wywaliła 
“ECD Iserlohn” z szeregów drugiej 
ligi. Konsekwencją było wspo­
mniane wcześniej bankructwo.

NIEOCZEKIWANA CIĄŻA?
Nie wpadaj w rozpacz ...

my możemy pomóc
• Bezpłatne Testy Ciążowe
• Życzliwi Doradcy
• Pomoc Lekarska
• Pomoc Finansowa
• Zrozumiałe i Prawdziwe

Informacje o Moralnych, Fizycz­
nych i Psychicznych Konsekwen­
cjach Usuwania Ciąży.

AID FOR WOMEN
8 South Michigan

Suite 1100 • 621-1100

Parę tygodni temu przedsiębior­
czy Heinz Weifenbach został aresz­
towany za niepłacenie podatków, 
jednak wkrótce wyszedł na wolność 
po wpłaceniu okazałej kaucji.

Pytany przez dziennikarzy o 
ewentualną kontynuację odwiedzin 
u gościnnego Kfadafiego, Heinz 
Weifenbach odparł: "W chwili obec­
nej jest to troszeczkę utrudnione, 
gdyż musiałem na żądanie władz 
policyjnych oddać mój paszport.”

Wybuch Bomby 
w Gaborone

Gaborone (Reuter) — Trzy silne 
eksplozje wstrząsnęły stolicą Bot­
swany. Spowodowane były najpraw­
dopodobniej ładunkami wybuchowy­
mi podłożonymi przez nieznanych 
sprawców.
Gaborone leży w odległości kilku za­
ledwie mil od granicy z Republiką 
Południowej Afryki. Pod koniec 
marca bieżącego roku południo­
woafrykańsko oddziały przeprowa­
dziły wypad na terytorium Gaboro­
ne.

Jak utrzymywała Pretoria, akcja 
ta była wymierzona w terrorystycz­
ną organizację Afrykański Kongres 
Narodowy AKN, którego bojówka- 
rze posiadają swoją bazę również w 
stolicy Botswany.

Ekstremiści AKN dokonują w 
RPA wielu zamachów terrorysty­
cznych, próbując w ten sposób 
zmusić Pretorię do odstąpienia od 
polityki segregacji rasowej.

ALBANY
Medical-Surgical

Center
SPECJALISTYCZNA 

OPIEKA ZDROWOTNA 
DLA KOBIET 

ORAZ ZABIEGI 
GINEKOLOGICZNE

• Badania Krwi i Moczu Na Ciążę
• Porady Ciążowe
• Lokalne Znieczulenie i Narkoza
• Zabiegi Ginekologiczne

Koszty Zabiegów i Badań 
Pokrywane Przez Ubezpieczenia 

MÓWIMY PO POLSKU

725-0200
5086 N. ELSTON
Od Poniedziałku do Soboty: 

8 Rano-4 Po Poł.

KRZYZI SZTYLET
POLSKI FILM

FUNDACJA KOPERNIKOWSKA 6216 W. LAWRENCE
2 lipiec, sobota godzina 15 i 19

ZA DARMO
przekazywania najwyższej władzy 
w Sowietach. Autor postuluje rów-

Nowości 
w Dziedzinie 

Głośników
Zapowiada się kolejna rewolucja 

techniczna w dziedzinie głośników. 
Japończyk Miyata z uniwersytetu 
tokijskiego opracował i wykonał 
porototyp głośnika wyglądającego 
jak najzwyczajniejsza szyba. Rzecz 
jasna, nie jest ona wykonana ze sz­
kła, lecz z kilku warstw różnych 
tworzyw o specyficznych właści­
wościach.

Główną rolę odgrywa tu wyna­
leziony przez Miyatę polimer ma­
jący tzw. piezoelektryczne właści­
wości. Znaczy to iż zamienia on 
sygnały elektryczne na dźwięki. 
Dzieje się to dlatego, że zmienne na­
pięcie elektryczne pobudza do drgań 
molekuły tego związku, rozprowa­
dzone cienką warstwą między czte­
rema innymi warstwami z innych 
tworzyw.

Aby prawidłowo działać, głośnik 
taki musi mieć kształt lekko 
owalny. Obecnie trwają prace nad 
skonstruowaniem głośników, które 
równocześnie pełniłyby rolę przed­
nich szyb samochodu, ekranów te­
lewizyjnych, osłon na skale przy 
odbiornikach radiowych itp. Rów­
nież pewnego dopracowania wy­
maga osiągnięcia pełnej przejrzy­
stości owej grającej szyby z równo­
czesnym zachowaniem jak najszer­
szego pasma przenoszenia dźwięków. 
Bowiem najlepsze wyniki akusty­
czne osiąga się dotąd przy mało 
przezroczystych szybach. A znów 
zwiększenie przeroczystości ogra­
nicza nieco częstotliwość odtwa­
rzania tego głośnika.

30 TRADING CORPORATION

Model KW -170 LO SANYO — $139.00
2-kasetowy, zakresy fal: LW, MW,
SW, FM, 11W, synchro start,
2 szybkości przegrywania, wbudowany 
mikrofon, odłączane kolumny.

Model MW - 227 LO SANYO — $149.00
2-kasetowy, zakresy fal: LW, MW, 
FM, 11 W, synchro start, dwie 
prędkości przegrywania, wbudowany 
mikrofon, odłączane kolumny.

RADIOMAGNETOFONY - DWUKASETOWE 
REWELACYJNE MODELE NOWE!!!

Model MW -166 LO SANYO — $119.00
2-kasetowy, zakresy fal: LW, MW, 
SW, FM, 8W, dwie szybkości 
przegrywania, auto-stop, 
wbudowany mikrofon.

zawiadamia o wprowadzeniu do oferty — od marca 1988 — 
nowoczesnych radiomagnetofonów dwukasetowych japońskiej 

firmy SANYO. Radiomagnetofony te przegrywają materiały 
dźwiękowe z jednej kasety na drugą. Zakres fal dostosowany 

jest do odbioru w Polsce.

oraz

PEKAO TRADING CORPORATION 
Czterdziesty Rok w Służbie Polonii
470 Park Ave. South, (róg 32 ulicy) N.Y., NY 10016 Tel. (212) 684-5320
333 North Michigan Ave., Chicago, IL 60601 Tel. (312) 782-3933

Informacji udzielają i zamówienia przyjmują

AUTORYZOWANI PRZEDSTAWICIELE PEKAO

UJ
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Obowiązek 
Ubezpieczenia Aut!

Otwarcie XIX Konferencji 
KP ZSSR

(Dokończenie ze str. 1) 
sieli zaświadczyć własnym podpi­
sem — na podaniu o tablice rejes­
tracyjne — iż posiadają polisę 
ubezpieczeniową na samochód. Po­
nadto od kierowców będzie wyma­
gać się, aby nosili przy sobie (a 
właściwie w samochodzie) dowód 
wykupionego ubezpieczenia.

Jak nietrudno wywnioskować, 
władze Illinois nie będą w stanie sp­
rawdzić, czy wszyscy obywatele są 
w posiadaniu ważnego ubezpiecz- 
nia. Sekretarz stanowy Jim Edgar 
zostanie upoważniony do spraw­
dzenia “na wyrywki’’, tzn. przy­
padkowo wylosowanych przez kom­
puter kierowców.

Nieubezpieczonym kierowcom 
grozić będą srogie kary w postaci 
$500 grzywny oraz odebranie na 2 
miesiące tablic rejestracyjnych, 
plus podczas zwrotu tablic, trzeba 
będzie uiścić stanową opłatę mani­
pulacyjną w wysokości $50.

Kierowcy jeżdżący z nieważnymi 
tablicami rejestracyjnymi podle­
gać będą kolejnej grzywnie tym 
razem na sumę $1 tys.

Niniejsza ustawa utraci automa­
tycznie swą ważność z dniem 31 
grudnia 1993 r., jeśli okaże się nie­
efektywna.

Głównym projektodawcą ustawy 
o obowiązkowych ubezpieczeniach 
jest demokratyczny reprezentant 
stanowy z Chicago — William Lau- 
rino, który zabiegi na jej rzecz roz­
począł 17 lat temu, jeszcze jako 
młody i niedoświadczony ustawo­
dawca. Rok po roku, cierpliwie, 
Laurino odnawiał swe starania, w 
związku z kontrowersyjną ustawą, 
której sprzeciwiało się wielu pra­
wodawców w Springfield oraz silne 
lobby ubezpieczeniowe. Współpro- 
jektodawcami są reprezentant sta­
nowy Roger McAuliffe (republika­
nin z Chicago) oraz seniorowie Ta­
deusz Lechowicz (demokrata z Chi­
cago) i Bob Kustra (republikanin z 
Des Plaines)

W przeszłości ustawa dość szybko 
zatwierdzana była przez Izbę, a na 
trudności nieodmiennie napotykała 
w senackim Komitecie d/s Ubez­
pieczeń. W bież, roku dzięki ma­
newrowi parlamentarnemu projek­
tu nie przesłano jak w latach pop­
rzednich do Komitetu d/s Ubezpie­
czeń, ale do Komitetu Sądownicze­
go, który zatwierdził ją, a tym 
samym uwolnił na forum Senatu w 
pełnym składzie, który również ją 
przyjął, po wprowadzeniu drob­
nych poprawek do izbowej wersji 
dokumentu.

Jak już wspomniano, ustawie 
sprzeciwiał się sam sektor ubezpie­
czeniowy, który twierdzi, że obo­
wiązek, wykupywania polis da w

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, 
ojciec, dziadek, brat nasz śp.

Stefan Kroi
po długiej chorobie, pożegnał się z 
tym światem, opatrzony św. Sak­
ramentami, dnia 27-go czerwca 
1988 roku, przeżywszy lat 58.

Zwłoki można odwiedzać w śro­
dę od godziny 2-ej popołudniu do 
godziny 9-ej wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w czwar­
tek dnia 39-go czerwca o godzinie 
9:15 rano, z zakładu pogrzebowego 
Wolniak pnr. 5700S. Pulaski Rd. do 
kościoła św. Jana Bożego, msza 
św. o godzinie 10-ej a stamtąd na 
cmentarz Zmartwychwstania Pań­
skiego na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i zna­
jomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Zofia (z pierwszego męża Wal­
czak) żona; Zofia (Jan) Bukowski, 
Jolanta Walczak, Alice (James) 
Balsewicz, i Victor Walczak, dzie­
ci; 6 wnucząt; Andrzej (Zofia) i 
Teodor (Feliksa) bracia i brato­
we; bratanki i bratanice wraz z ca­
łą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się
Wolniak
Telefon 767-4500 

rezultacie skok cen polis w przy­
padku ostrożnych i odpowiedzial­
nych kierowców podczas gdy, tak 
na prawdę liczba nieubezpieczo- 

Powyższym argumentom prze­
ciwników ustawy przeciwstawiali 
jej stronnicy fakt, że prowadzenie 
samochodu nie jest wcale prawem 
przysługującym wszystkim obywa­
telom, ale przywilejem, nierozer­
walnie złączonym z odpowiedzial­
nością posiadania ubezpieczenia od 
wypadku.

Spośród rzeczników obowiązko­
wego ubezpieczenia aut należy 
przede wszystkim wymienić sekre­
tarza stanowego J. Edgara, który 
wyraził niekłamaną radość po zat­
wierdzeniu dokumentu przez Legis­
lature.

Warto przypomnieć, że tegorocz­
na sesja wiosenno-letnia Legisla- 
tury Illinois dobiega końca i zgodnie 
z prawem stanowym powinna zam­
knąć swe obrady 30 czerwca br. 
Niestety mnóstwo spraw dużej wa­
gi wciąż nie jest sfinalizowanych, co 
sugeruje, że być może ustawodaw­
cy nieco przedłużą swe obrady. 
Wciąż brak jest rezultatów w związ­
ku z proponowaną przez gub. 
Thompsona podwyżką stanowego 
podatku od dochodu (indywidual­
nego i korporacyjnego (oraz daleko 
jeszcze do podpisania porozumienia 
z drużyną White Sox, która rozmy­
śla nad tym, czy aby nie zmienić 
swej siedziby z Chicago na St. Pe­
tersburg, gdzie władze Florydy da­
ją jej lepsze warunki rozwoju. 
Ustawodawcy nie przedstawili też 
takiej wersji naprawy publicznej 
oświaty Chicago, która mogłaby 
zadowolić wszystkie strony zainte­
resowane reformą szkolnictwa.

Pożar Rafinerii 
w Meksyku

Monterrey (UPI) — W rafinerii 
należącej do Mexican Petroleum 
doszło do wybuchu zbiornika zawie­
rającego ponad 1,3 min galonów 
benzyny.

Dwie osoby zginęły, a przynaj­
mniej 20 innych odniosło poważne 
obrażenia. Ewakuowano ponad 15 
tys. mieszkańców miasta Monter­
rey.

t
Z żalem donosimy, że najuko­

chańszy mąż mój i brat nasz, śp.

Józef Rataj
Weteran Armii Polskiej

nagle pożegnał się z tym świa­
tem, dnia 25-go czerwca 1988 ro­
ku, w starszym wieku.

Zwłoki będą wystawione w za­
kładzie pogrzebowym dzisiaj od 
godziny 2-ej po południu do 9-ej 
wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 29-go czerwca, o godzinie 
8:30 rano, z zakładu pogrzebowe­
go, pnr. 5253 W. Fullerton St. (bli­
sko Lockwood), do kościoła Św. 
Stanisława B. i M. (Msza św. o 
godz. 9-ej rano), a stamtąd na 
cmentarz Maryhill, do grobu ro­
dzinnego.

Pogrążeni w głębokim smutku:
Krystyna (z domu Kusiak), żo­

na; Marek i Christopher, syno­
wie; bracia i siostry; oraz rodzi­
na w Polsce.

Pogrzebowi Poterek.
Telefon: 237-6400.

(Dokończenie ze str. 1) 

serwatyści stawiający na naszej 
drodze ciągłe przeszkody. Sowiecki 
przywódca dokonał surowego roz­
rachunku ze swymi przeciwnikami, 
wytykając im próby zniszczenia 
“pieriestrojki” i “rekonstrukcji.”

Gorbaczow nie oszczędził rów­
nież ludzi odpowiedzialnych w prze­
szłości za politykę zagraniczną 
ZSSR. Podkreślał, iż wszelkie de­
cyzje były podejmowane przez wą­
skie koła, bez konsultacji i szczegó­
łowego przeegzaminowania na­
stępstw swych postanowień. Takie 
podejście musiało — zdaniem Gor­
baczowa — doprowadzić do niepożą­
danych i niewłaściwych reakcji in­
nych państw na wiele międzynaro­
dowych wydarzeń. W ostatnich la­
tach Brzeżniewa wszystkie decyzje 
dotyczące państwa podejmowało 
małe koło zaufanych, a posuniętych 
wiekiem członków Politbiura, w 
tym Gromyko i minister obrony 
Dmitri Ustinow.

Z wyżej wymienionych żyje tylko 
Gromyko, pełniący obecnie głównie 
ceremonialną funkcję prezydenta 
ZSSR. W czasie przemówienia An- 
drej Gromyko przebywał na sali. W 
wypowiedzi otwierającej konferen­
cję, Gorbaczow nawiązał także do 
wypadków w enklawie Nagorno- 
Karabachia. Z jego słów wynikało, 
że wykluczył możliwość spełnienia 
żądań Ormian o przyłączenie tego 
regionu do Armenii.

“Ci, którzy domagają się zmian 
republik stosują demokratyczne 
metody do antydemokratycznych 
celów” — mówił Gorbaczow i do­
dał: “Niektórzy sądzą, że w ten 
sposób mogą rozwiązać każdy spor­
ny punkt. Komitet Centralny partii 
wierzy, że tego rodzaju pogwałca­
nie demokracji stoi w jawnej 
sprzeczności z zadaniami “pierie­
strojki” i jest skierowane przeciw 
interesom społeczeństwa.”

Nigdy wcześniej Gorbaczow nie 
użył tak mocnych słów mówiąc o 
wypadkach w sowieckiej Transkau- 
kazji. Z pewnością nie przyniosą 
mu one popularności wśród Ormian, 
którzy opierali swe nadzieje o zje­
dnoczeniu Nagorno-Karabachii z 
Armenią o jego wezwania do otwar­
tych dyskusji na temat problemów 
nękających sowieckie społeczeń­
stwo.

Najtrudniejszym zadaniem kon­
ferencji będzie identyfikacja poli­
tycznych sprzymierzeńców i wspól­
nego gruntu działania konserwaty­
stów z reformatorami. Wśród głów­
nych propozycji wysuniętych do

Katastrofa w wietrze
Paryż (Reuter, UPI) — Wczoraj 

w godzinach popołudniowych dosz­
ło do tragicznego wypadku w pary-i 
skim metrze. Jeden z pociągów,! 
nad którym maszynista utracił kon­
trolę wskutek awarii systemu ha­
mulcowego, jadąc z prędkością 40 
mil/godz., uderzył w drugi pociąg, 
stojący na stacji Gare de Lyon.

Około 300 strażaków i ratowników 
wydobyło do tej pory 50 zwłok z 
ogromnej plątaniny stali.

W wypadku ciężkie obrażenia od­
niosło 15 osób, 32 musiały być od­
wiezione do szpitala.

jr Pomoc Domowa
POSIADAMY PRACE DOMOWE 

DLA KOBIET 
AGENCJA

Tel.: 775-5665 6255 N. Milwaukee
NIANIA/GOSPODYNI 

z zamieszkaniem. 
673-4939 
EXPERIENCED 

NURSES AIDES WANTED 
live-in or come and go. 
Some English required. 

725-7881 

dyskusji jest wybór wszystkich 
przywódców partyjnych w tym rów­
nież sekretarza generalnego partii, 
w tajnej elekcji; ograniczenie czasu 
urzędowania do dwóch kadencji; 
zniesienie roli partii w planowaniu i 
kierowaniu gospodarką; przenie­
sienie władzy administracyjnej z 
partii na urzędników z wyboru.

★ Poszukuje Pracy
PRZYPILNUJE dziecko w swoim 
domu. 47th-S. Rockwell. 847-3348.

Praca Żeńska
ZATRUDNIĘ kelnerkę, 254-7746.

PRZYJMĘ 
KOBIETY 

do sprzątania domów 
Praca stała.

180 dolarów tygodniowo. 
Telefon 384-5900.

(Zostawić wiadomość na taśmie)

POTRZEBNE KOBIETY
Do sprzątania na domkach (po­
jedyncze sprzątanie i grupowe) 6 
dni w tygodniu, Dzwonić pomiędzy 
9am-2pm

566-2142
KOBIETY 00 SPRZĄTANIA 

Na pełen etat. Praca dzienna. Zgłaszać się 
osobiście pomiędzy 7 rano i 2 po południu.

Puzwoiemp. na prace ivymaqane 
647-0433

MINIT MAID DOMESTIC 
i A PRIVATE EMPL AGENCY f 

7562 N. MILWAUKEE AVE.

HOUSECLEANING 
CAREER 

OPPORTUNITY 
Reliable hard working women who 
speak English and Polish fluently, can 
earn $325 or more per week, as a crew 
supervisor. Experience preferred but we 
will help you get started and teach you to 
hire and train your own team using our 
methods. You must have your own car, 
be flexible as to hours worked and be 
available for one week paid training pro­
gram. All positions are in northwest su­
burbs, and require commuting.
CALL TODAY IN ENGLISH ONLY 

Ask for Mrs. Lange 
__________ 991-2383___________ 

ATTENTION HOUSEWIVES!
LIGHT PACKAGING 

Temporary Opportunities 
4 p.m.-12:30 a.m. Shift 

Our client located in the vicinity of Belmont 
and Rockwell is seeking several individuals to 
do light packaging. Must speak English. This 
is a long term assignment which offers $4.00 
per hour plus a clean and congenial working 
environment. CALL TODAY:

ACTIVE TEMPORARY SERVICES 
736-8828 eoe__ _

^POTRZEBNA KUCHARKA
I POMOC DO KUCHARKI 

Zapewniamy mieszkanie. (Musi za­
mieszkać.)

WARSAW INN RESTAURANT 
217 N. Route 31 
McHenry, Ill.

_______ 1-815-344-0330_________ 
NURSING ASSISTANT

Must be certified. 2nd shift. Apply 
At:

6601 W. Touhy, Niles 
Or Call 647-9875 - 
Ask for Nurs. Off.

______Must Speak English______  
POMOC DO KUCHNI

Doświadczona osoba do restauracji 
szybkiej obsługi. Pełny lub częściowy 
etat. Musi mówić po angielsku. Zgłaszać 
się osobiście.

6235 W. Touhy, Chicago, 
przed 11 a.m. lub po 2 p.m. 

lub dzwonić 631-4322 po ang.
Zamknięte w niedzielę.______

PRZYJMĘ kobietę do pracy w ser- 
wisie, $5 na godzinę. Tel. 685-5483 po 
8._________________________ ___
KOBIETA DO SPRZĄTANIA 
Musi mówić trochę po angielsku. 
Kobieja w wieku poniżej lat 40.

247-0302
_____ W języku angielskim.______ 

MŁODA KUCHARKA 
Znająca kuchnię angielską i polską, 
do pracy w restauracji. Musi mówić 
po angielsku. Dobre wynagrodze­
nie.

ANGELO’S RESTAURANT 
1418 W. Morse 

___________274-3511___________  
POTRZEBNA kobieta do sprząta- 
nia budynków w grupie. 637-8617.

Pomoc Do Kuchni
W polskiej restauracji na przed-' 
mieściu z zamieszkaniem oraz kel­
nerkę znającą j. angielski.

Dzwonić 530-4570 lub 530-4979 
POWAŻNA KOBIETA 

Do opieki nad starszą panią. Goto­
wanie i lekka praca domowa. Pokój 
i wyżywienie. $140 tygodniowo. Mu­
si lubieć psy. Znajomość języka an­
gielskiego nie wymagana. Z zamie­
szkaniem.
________833-5553________  

POTRZEBNA KOBIETA 
Do sprzątania restauracji w okolicy 
Cumberland i Higgins, 3 godz. dz­
iennie w godz. od 7-10 rano, $4.60 na 
godz. 981-1231 w godz. od 9 do 12 
rano lub po 5 po południu.________

POTRZEBNA KOBIETA 
Do Sprzątania Domków 
Z zamieszkaniem, 40 mil od Chica­
go. Zarobek $300 tygodniowo. 

406-9482

IN MEMORIAM
W dniu 28-go czerwca br., przypada 1-sza rocznica śmierci kochanego 

męża mojego, tatusia i dziadka naszego śp.

Jana Slowiak
Msza św. w intencji Zmarłego 

zostanie odprawiona w niedzielę, 
10-go lipca br. w kościele Św. 
Władysława o godzinie 10:45 rano. 
Do łaskawego współudziału w na­
bożeństwie zapraszają wszystkich 
krewnych, przyjaciół i znajomych, 

Józefa, żona; i dzieci

nych kierowców w ogóle nie zmale­
je.

Niektórzy zaś ustawodawcy — w 
tym również murzyńscy — twier­
dzili, że obowiązkowe ubezpiecze­
nie stanowić będzie dodatkowe, 
zbędne obciążenie finansowe w 
przypadku ubogich kierowców. Do­
datkowo, murzyńscy prawodawcy 
zwracali uwagę na zjawisko swoi­
stej dyskryminacji ze strony firm 
asekuracyjnych, które mają w 
zwyczaju naliczać wyższe opłaty za 
ubezpieczenia dla kierowców mie­
szkających w gorszych, biedniej­
szych dzielnicach.

i wyciągnięcia z nich odpowiednich, 
konstruktywnych wniosków.

Konferencja, pierwsza tego typu 
od 1941 roku, została zwołana głów­
nie w celu zatwierdzenia szerokiego 
planu demokratyzacji, łącznie z 
rezygnacją partii z roli nadrzędne­
go zarządcy życia gospodarczego i 
centralnego planowania.

Gorbaczow skrytykował mini­
sterstwa i podobnego szczebla insty­
tucje, twierdząc, że zasiadający w 
nich konserwatyści niweczą jego 
plany odnowy gospodarczej, stosu­
jąc stare metody przy użyciu no­
wych form.

Spotykamy się z bezpośrednimi 
próbami sabotażu reformy. Już w 
tej chwili mielibyśmy znacznie 
większe osiągnięcia, gdyby nie kon­

Praca Żeńska
SEKRETARKA

Płynna znajomość polskiego i an­
gielskiego.

Dzwonić od 9 — 3 384-1252

DOBRZE PŁATNA PRACA 
DLA KOBIET

Wymagane prawo jazdy, znajomość 
języka angielskiego. Doświadcze­
nie w sprzątaniu domów.
__________ 545-5006___________  

Potrzebna
SPRZEDAWCZYNI

Do sklepu z ziołami. Wymagana znajo­
mość angielskiego. 40 godzin tygodnio­
wo. Zgłaszać się osobiście od 9:00 rano do 
3:00 ppł.

DR. MICHAELS HERBS 
________5109 N. WESTERN________  

POTRZEBNA KUCHARKA 
Praca 6 dni w tygodniu, z zamie­
szkaniem, w Wisconsin.

608-687-8171 lub 687-4507
POTRZEBNE kobiety do sprząta- 
nia domków. 289-2607 po 7 p.m.

POTRZEBNA POMOC 
DO KUCHNI

Zgłaszać się osobiście od 5—9 wiecz. 
5532 W. BELMONT

POTRZEBNE 
OPERATORKI 

Do centrali telefonicznej, dobra 
znajomość angielskiego. Moż­
liwość sponsorowania na zielo­
ną kartę. Zgłaszać się osobiś­
cie.

5146 W. Belmont
Pomiędzy 3 P.M. — 5 P.M. 

' Piewsza, druga i trzecia zmiana

MAIDS
5 dni. Na pełny etat. Do hotelu. $4.15 na 
godzinę. Doświadczenie niekonieczne. 
Legalne papiery wymagane.
Zgłaszać się 1-6 pm, od poniedziałku do 
czwartku.
CHICAGO MIDWAY AIRPORT INN 

__________ 5400 S. Cicero__________

WAITRESSES
For Busy North Shore 

MAXWELL’S RESTAURANT 
All shifts available. Great ear­
nings potential. 

RESTAURANT 
6415 Dempster Street 

Morton Grove 
966-1130_

POTRZEBNE KOBIETY 
Do pracy w kuchni 

i do sprzątania 
465-6700__

KRAWCOWE 
Pełen i częściowy etat. W średnim 
wieku, z doświadczeniem krawiec­
kim. Doskonałe zarobki. Dzwonić 
Mrs. Michaels 

629-4061 w jęz. angielskim 
HOUSE of BRIDE 

1184 Roosevelt Rd, Glen Ellyn, IL

POTRZEBNA 
SEKRETARKA 
ze znajomością języka 
angielskiego i polskiego. 
Wymagane doświadcze­
nie w obsługiwaniu kom- 
piuterów i prowadzenie 
księgowści. Zaitereso- 
wane zgłaszać się osobiś­
cie do

BOBAK 
SAUSAGE 

CO.
1100 W. 47-my Place

* Praca___________
DOBRA PRACA!

Zatrudnię natychmiast. Wymaga­
ne zezwolenie na prace, lub stały 
pobyt. Przeszkolimy.

Stanisław: 342-d3038
HELP WANTED

HAND CAR WASH
Day shift $4 per hour

Night shift $4.25 per hour
539-6207

HOUSEKEEPER
Cały lub pół etatu. Tylko soboty i 
niedzielę. Musi mieć zezwolenie na 
pracę. Zgłaszać się osobiście do: 

RED ROOF INN
22 W. ALGONQUIN RD. 

Arlington Hts., 111.
POTRZEBNI PRACOWNICY 

do sprzątania, z północnej i połud­
niowej strony miasta, na pół i pełen 
etat oraz supervisor. Proszę zgła­
szać Się osobiście od poniedziałku — 
piątku od 1 — 2pm. lub od 5 — 6pm.

612 N. Michigan pokój 816

★ Praca
JANITOR

Sanitation — Floors
Need experienced janitor with 
floor stripping, waxing, buffing 
floor. Must have experience on 
all janitorial equipment. Must 
be able to sanitize washrooms.

Call or come in and see 
Lou Dorosz 

547-8400 
DOUGLAS PRESS, INC. 

2810 Madison St.
Bellwood, Ill. 60104

DISHWASHERS/ 
UTILITY PEOPLE 

ENGLISH HELPFUL.

634-5590
ASK FOR CHEF

FACTORY
First and second shifts,. Spanish 
or Polish speaking helpful. Apply 
Garland Converting Corp. 5614 
W. 63rd PL., Chgo.

767-7080
POTRZEBNA osoba do kreślenia i 
projektowania prostych urządzeń 
mechanicznych. Pozwolenie na 
pracę wymagane. 860-7227 (od 9 do 
5L___________________________

POTRZEBNE KOBIETY 
I MĘŻCZYŹNI

Do pracy domowej z zamieszkaniem lub 
bez oraz pracy fabrycznej, wysokie; 
wynagrodzenie i świadczenia. Każda 
praca pisemnie gwarantowana.

IRENE’S INTERNATIONAL 
6201 W. Touhy_____________ 631-8878

ZATRUDNIĘ OSOBY 
z pozwoleniem na pracę i pięciolet­
nim pobytem w U.S. Stała praca. 
Dobre wynagrodzenie i świadcze­
nia.

Numer telefonu 342-1392 
______i prosić o Henrykę______  

POTRZEBNA OSOBA 
Do wykońywania poprawek kra­
wieckich. Musi mieć doświadcze­
nie.

642-4140 — w jęz. ang.
BUS BOYS, WAITRESSES 

DISHWASHERS 
APPLY IN PERSON 

MUST SPEAK ENGLISH 
FAMILY PALACE RESTAURANT 
_______ 4751 N. Harlem _____  
POTRZEBNI stolarze, hydraulicy. 
847-6801. Zostawić wiadomość na 
taśmie.

JANITORIAL
Two permanent full time positions 
available. Experienced persons to 
maintain new industrial bldg. incl. 
offices. Hours: 12 midnight-8 a.m. 
Complete benefit package. Must 
speak English. Contact Joe. 
__________ 253-5440__________  
THE Compri Hotel in Schaumburg 
is accepting applications for house­
keepers. Must speak English. Plea­
se apply in person at:

COMPRI HOTEL
800 N. STATE PRWY. 

SCHAUMBURG, ILLINOIS 
ZATRUDNIĘ od zaraz osoby z ini­
cjatywą. Możliwość dużych zarob­

ków. Tel: 736-8585._____________

TEMPORARY 
HELP NEEDED 

CLERICAL/ 
PHONE WORK

No typing required. Must speak 
English and Polish. Please call 9 
a.m. to 4 p.m:

772-7781
2320 N. Damen Ave. 

Chicago, IL
DONNELLEY DIRECTORY

a company of the 
Dun & Bradstreet Corp.

equal opportunity employer m/f

Restaurant
South Loop restaurant now hiring the 

following experienced people:
LINE COOK PANTRY PERSON 

KITCHEN HELP
All positions Mon.-Fri. •

Apply in person only. Must speak Eng. 
ARTHUR CUTTENS

401 S. La Salle (at Van Buren)

FUR FINISHER
Fabulous hand sewers needed to 
work on high ticket merchandise 
close to home. Full time, some 
overtime available, good benefits. 
Oakbrook Terrace. Must speak Eng­
lish. Call Janush.
___________951-2345___________

NOW HIRING >
HOUSE CLEANERS

Full and part time positions avail­
able. Working in Hoffman Estates 
area. /4-8 per hour. Call for ap­
pointment.

882-0577 882-5233

POMAGAMY W ZAŁATWIENIU

POZWOLENIA NA PRAC?
WE WSZYSTKICH STANACH

SOCIAL SECURITY DARMO z Pozwoleniem na Pracę 
RÓWNIEŻ WSZELKIE SPRAWY IMIGRACYJNE

3919N. MILWAUKEE, TEL: (312) 794-1447
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★ Praca

INSPECTORS/ 
PACKERS

Women encouraged to apply. Per­
manent part time and full time posi­
tions available. Dependable indivi­
dual seeking opportunity with ad­
vancement potential. Growing Crys­
tal Lake company in medical pack­
aging materials with clean air con­
ditioned manufacturing facilities. 
We will train. Competitive wages 
and benefits. Apply in person.

TECHNIPAQ INC.
975 Lutter Drive 

Crystal Lake 
(815) 477-1800 

9 a.m. to 4 p.m.
EOE M/F employer

HELP WANTED 
in bakery on northside of Chicago. 
Full time Monday thru Friday. 
Starting salary $4.50 per hour plus 
insurance.

Call Yvonne — 465-6733

POTRZEBNI KELNERZY 
I KELNERKI 

do polsko-amerykańskiej restau­
racji.

LADY BIRD RESTAURANT 
6001 W. Belmont 

___________ 637-3957____________

COUNTER PERSON 
willing to work in kitchen, also kit­
chen help.
_________ 973-4355_________  

BARDZO DOBRE PRACE 
Do Natychmiastowego Objęcia 

Potrzebne Panie
1. Język angielski wymagany — $350 do 
chorej osoby, dochodzić lub zamieszkać, 
musi być silna. $300 na 5 dni, prawo 
jazdy wymagane, $200 tygodniowo z do­
chodzeniem w Chicago.
2. Język angielski nie wymagany. Męż­
czyzna do zaopiekowania się domem 
$180 tygodniowo, oddzielny domek do 
zamieszkaniem.
3. Potrzebni; 5 malarzy, tokarze i freze­
rzy, oraz operatorzy CNC — $8—$9 na 
poc z ą tek

BEN ADRIAN’S EMPL. AG.
4740 N. Western Pokój 202 

989-8599

★ Praca Męska
POTRZEBNI PRACOWNICY 

DO FUGOWANIA 
od zaraz.

Praca na akord, 545-5610

POTRZEBNY 
PIEKARZ - CUKIERNIK 

z doświadczeniem. Dzwonić od 
3-8 ppoł. 471-0013. _________

POTRZEBNY 
SPAWACZ — MECHANIK 
do naprawy wózków pod podnośni­
kowych. Trochę angielskiego wy­
magane. Dobra zapłata i świadcze­
nia.

DZWONIĆ 738-1987 
POTRZEBNY DOŚWIADCZONY 

MECHANIK SAMOCHODÓW 
CIĘŻAROWYCH 

287-6238 od 3-9 od
POSZUKUJĘ 

Doświadczonych Pracowników 
do instalowania aluminiowych si- 
dingów.

673-8312
POTRZEBNY MĘŻCZYZNA 

do prac cementowych. 
Lawrence — Cumberland

589-1206 lub 453-9811
DOŚWIADCZONY kierowca truck- 
ów. Angielski, zielona karta nieko­
nieczne. 286-2110.

NOCNY STRÓŻ
Zgłaszać się osobiście. Znajomość 
języka angielskiego nie wymagana 
(przyjdź z osobą znającą język an­
gielski)

4600 W. North Ave.
POTRZEBA PRACOWNIKA 

Do prac na dachach i sidingu, obić 
aluminiowych domów.

582-7038
przed 3 po poł. lub po 9 wiecz. Zo- 
stawić wiadomość.______________

Machine Operator
Run CNC machining centers and 
other types of equippment. Some 
experience helpful. 50 hours week.

Call 982-9663
AUTOMATIC SCREW MACHINE 
To set up and operate Brown & Sharpe. 
Experienced with job shop runs and also 
experienced with external threading.

**MUST SPEAK ENGLISH** 
VICTOR PRODUCTS CORP. 

2635 W. Belmont 
Chicago, IL 60618 

_____________ 539-5940_____________

MECHANICS 
TRUCK-TRAILER 

Flexible hours. Cicero, IL location. 
Excellent pay and benefits for the 
right people.

MUST SPEAK ENGLISH
Call Bob

___________ 863-0022___________  

BODYMEN & PAINTERS 
Experienced in the truck field. 
Work for a growing company with 
excellent pay and benefits.

MUST SPEAK ENGLISH

Call 373-3923

+ Praca Męska
MACHINIST

SPINNING LATHE OPERATOR
Experienced spinning lathe opera­
tor needed. 1st shift position. Union 
environment. Apply in person: 

Protectoseal Co.
225 W. Foster, Bensenville, II.

e.o.e. m/f

DOŚWIADCZONY CIEŚLA 
NA PEŁNY ETAT

Musi znać konstruowanie, rozmie­
szczanie i obróbkę drewna. Angiel­
ski nie wymagany, $8 na start, do 
$10, plus świadczenia. Dzwonić do 
Charlie w języku angielskim.

782-3883

MĘŻCZYZNA DO SPRZĄTANIA 
JANITOR

Doświadczenie nie wymagane. $4.35 na 
godzinę po nauczeniu. Wymagane poz­
wolenie na pracę. Zgłaszać się osobiście 
od poniedziałku do czwartku od 1-6 wie­
czorem. Prosić Mrs. G.

CHICAGO MIDWAY INN 
_______ 5400 S, CICERO________

FOUNDRY 
MOLDER WANTED 

Must have experience. 
Call 276-9220 after 10

POTRZEBNI PRACOWNICY 
do obijania sidingiem domów i do 
ogólnych prac remontowych. Naj­
chętniej z południowej części Chi­
cago. Dzwonić po 7 wieczorem 582- 
4170.___________________________
Machinist

AUTOMATIC 
SCREW MACHINES 
SET-UP/OPERATE 

2nd Shift
We are seeking individuals with 5 years 
experience to set-up and operate Browne 
and Sharpe automatic single spindle 
screw machines. Must be experienced in 
all phases of set-up and operation. 
Union shop offers good starting wages 
and excellent company benefits which 
include hospitalization insurance, paid 
’holidays and vacation. Mustsp.ęak Eng­
lish. Call

Personnel Dept.
694-4400 

THE CHICAGO 
FAUCET COMPANY 

2100 S. Nuclear Dr. 
Des Plaines, IL 60018 

equal opportunity employer m/f

POTRZEBNI 
SUBKONTRAKTORZY 

Do Instalacji 

Rynien i Sidingu 
348-5900

TRUCK-driver, some knowledge of 
trailer repairs helpful but not ne- 
cessary. 1111 W. 48th Street.

POTRZEBNI MURARZE 
Pracownicy do fugowania, oraz 
malarze.

637-6772 — wieczorem 
_____ 501-4010 — w dzień_____

MACHINIST
We need a Gear Inspector. A Gear 
Cutter and a Turning Machinist. 
Must speak English. Alloy Gear 
Inc., 1650 W. Kinzie 421-6600.

PRZYJMĘ PRACOWNIKA 
DO INSTALCJI SIDINGU 

I BUDOWY PORCH 
725-3710 po 7 wieczór 

CENTERLESS AND 
CYLINDRICAL GRINDERS 

Must be experienced. Must have 
own tools, be able to read blueprints 
and use micrometers.

Must speak English. 
DUNDICK CORP.

4616 W. 20th Street, Chicago 
POTRZEBUJĘ orkiestry do klubu 
nocnego, 254-7746.

LAKIERNIK BLACHARZ 
SAMOCHODOWY 

z narzędziami i doświadczeniem 
w U.S.A. Dobre warunki płacy 
dla odpowiedniego fachowca: 
Okolice Foster-Damen.
______Dzwonić 677-4127______

Potrzebny Pracownik 
z technicznym wykształceniem 
musi mieć stały pobyt. Przyuczymy 
do pracy w drukarni.
________ 283-1898_________  

TRAILER-MECHANIC 
3 years experience, must have own 
tools and work permit, D license 
helpful.

1111 W. 48th Street 
EXPERIENCED 

Semi Trailers Mechanic 
TRANSAMERICA 

____ 1800 W. 43rd Street____  

FABRYKA 
BĘBNÓW METALOWYCH 

poszukuje 
robotników fabrycznych 

40 godzin tyg. 
plus nadliczbowe.

Doświadczenie niekonieczne.
Dzwonić wyłącznie 6:30 — 7:30 a.m. 

lub 11-12 w poł.
277-2244 w jęz. angielskim

★ Praca Męska

POTRZEBNI pilnie stolarze do pra­
cy u ktintraktora. 743-8162—od 9 
wiecz.

FACTORY - FULL TIME 
LT. MACHINE OPERATORS

Also, set-up person for punch press. 
Experience helpful, but will train 
qualified applicants. Retirees also 
welcome, with negotiable hours. 
English helpful.

Call 956-1254

TRANS R & R MAN
2-3 years experience. Must speak 
English. Apply in person to:

3621 S. Halsted 
326-4241

MACHINE SHOP 
MACHINE OPERATORS 

CNC operator and utility operator. 
2nd shift (3-11). Must be able to 
read and write English. Please res­
pond with resume or call Kathy: 
384-7000.

HANNA CORP.
1765 N. Elston, Chicago, IL. 60622

EXPERIENCED 
SAW GRINDER 

Familiar with carbiee saw machi­
ne. Near Loop Location. Compete- 
tive salary. Company health plan. 

Call Rudy: 
738-4100

AUTO MECHANIC
Exper. Top pay. Apply in person. 
Must speak English. 389 E. Irving 
Pk. Rd., Wood Dale.

766-0628 or 766-0631

MACHINIST
CNC lathe operator (Mazak Quick 
Turn) Night shift only. Competitive 
wage. Night premium. Complete 
benefit package. Must speak Eng­
lish. Moving to new facility in Ari. 
Hts. July 1, 1988.

Contact Joe, 253-5440

EXPERIENCED 
MECHANIC

Car & Truck. Own tools. Must speak 
English. Elk Grove. Steve: 

437-0833

AUTO MECHANIC
Full time with tools. 
Must speak English.

Call 589-1151

AUTO MECHANIC
Wanted experienced preferred in 
brakes, exhaust and front-end. Must 
speak English.

446-6442

EXPERIENCED 
MECHANIC

For tune-up shop. Must know sco­
pe. Salary + bonus. Tools & uniform 
provided. Must speak English.

430-3064

MACHINISTS
HEAT TREAT-HOBS 
BEVELS
CNC TURNING LATHE 
SHAPERS
2&3ACS
REISHAUER GEAR­
GRINDING
HORIZONTAL BORING 
MILL OPERATOR

Chicago gear manufacturer with 40% 
growth in 1988 is hiring skilled machin­
ists with the above talents. Have already 
hired 50 people, but due to retirements 
and growth, we need experienced people 
now! Must speak some English. Please 
apply in person to:

ILLINOIS GEAR
2108 N. Natchez

Chicago, Hl. 60635 (6500 W.) 
equal oppty. employer m/f

POTRZEBNI robotnicy do pracy 
montażowej w fabryce w Wood Da­
le. $5 na początek. Pozwolenie na 
pracę wymagane. 860-7227 (od 9 do 
5). X

MACHINIST
Night shift only. Boring Mill Operator. 
Min. 5 yrs. exp. Mold exp. a plus, but not 
nec. Competitive starting wage. Night 
premium. Must speak English. Complete 
benefit pkg. Moving to new facility in 
Ari. Hts. July 1.

253-5440 Ask for Joe

POTRZEBNY 
MECHANIK SAMOCHODOWY 

Musi znać j. ang. Doświadczenie 
przy krajowych i zagranicznych 
samochodach. Narzędzia. Od $7- 
$15 na godź.

Tel: 281-2157
_____ 3645 N. Western Ave.______

EXPERIENCED 
MILLING MACHINE OPERATORS 
O.D. & I.D. grinders & welders. 
Must speak English. Apply At: 

MILAN’S MACHINING & MFG.
1301 S. LARAMIE 

CICERO, ILLINOIS 
780-6600

AUTO MECHANIC
Must be exp’d. with own tools. High 
volume engine shop. Must speak 
English.

296-3051

POTRZEBNY 
MŁODY MĘŻCZYZNA 

(18-25 lat) znający język angielski, do 
pracy w magazynie.
Zgłaszać się osobiście w ciągu tygodnia 
12-5.

H. GOTLIEBB & SONS
4030 N. Kedzie.

+ Praca Męska
KONSERWATOR

do reperacji maszyn piekarniczych. 
Potrzebne także kobiety do ogólnej 
pracy w piekarni.

SYRIAN BAKERY 
2100 S. WESTERN 

376-8525
POTRZEBNY szef produkcji. Do­
świadczenie i język angielski wy­
magane. Pozwolenie na pracę ko­
nieczne. 860-7227 (9-5)

POTRZEBNY 
INSTALATOR 
DO SIDINGU 
Znający j. angielski 

348-5900
DOŚWIADCZENI STOLARZE

Potrzebni do produkcji szafek. 
Stała praca, pełen etat. 
Zgłaszać się osobiście: 

2331 W. St. Paul, Chicago. 
278-0868

POTRZEBA 
MĘŻCZYZN

Do Pracy Jako Operatorów 
i Ustawiaczy Maszyn CNC 

Oraz Standardowych 
Tokarek i Obrabiarek 

Zgłoszenie osobiste tylko w 
ciągu tygodnia pracy.

7095 N. Barry Ave. 
Rosemont, III. 60018

POTRZEBNI FREZERZY 
do fabryki. 

Okolica Belmont/Cicero. 
282-0244 

w godz. 9 a.m.-4 p.m.
MOLD SHOP

Well established shop near O’Hare 
has day and night openings for ex­
perienced FANUC Control Vertical 
Mill Operators. These positions due 
to expansion, new equipment. Must 
speak English.
Contact Richard Lake

_____ 671-6182______  
”MAINTENANCE-FOUNDRY 
Northwest Chicago location seeking de­
pendable professional maintenance per­
sons for the following positions: 

MILLWRIGHT
All-around maintenance responsibilities 
incl. equipment repair & installation, 
welding, brick work & general p.m. 

FORKLIFT
Maintain, troubleshoot & repair fork­
lifts, front-end loaders & misc. eqpt. 
Electric LP & diesel exp. Must be capable 
of providing complete equipment service. 
This is a small shop with large responsi­
bilities. Overtime & weekend work. App­
licants must possess willingness to 
pitch-in and get the job done. Starting 
pay in our maintenance dept, is $9.46/hr. 
with bonuses. Company paid benefits 
including family health plan, disability 
insurance and pension plan. To apply, 
send resume or letter of qualifications to: 

SIPI METAL CORP.
1720 Elston Ave., Chicago, 1160622 

Must speak English.
equal opportunity employer m/f

* AUTO
CHEVY Camaro ’80, 736-0868.
NISSAN Centra ’87, 247-7779.

PO CENIE HURTOWEJ
DLA PRYWATNYCH

OSÓB
AUTA UŻYWANE

Począwszy od

$300
Również 

nowe samochody 
MÓWIMY PO POLSKU 

pytać o 
JANA BAŃKĘ

5455 N. Milwaukee Ave.. Chicago. IL 
Tel. 631-5463 lub 631-9000

Codziennie 9-9. piątek, sobota 9-6 
ZAMKNIĘCI W NIEDZIELĘ

Domy
PRZEZ WŁAŚCICIELA 

MUROWANY DOM 
W PARARII ŚW. WŁADYSŁAWA 
4 sypialnie, 2 łazienki, murowany 
garaż na 2 samochody, możliwe 
mieszkanie dla teściów w piwnicy.

Dzwonić 777-2843 od 5-8 p.m. 
Bez agentów
BURBANK

Murowany, 10-letni naprawdę pięk­
ny dom, doskonale utrzymany, 
działka 67x135, boczny wjazd, garaż 
na 2 samochody, centralne ochła­
dzanie i ogrzewanie. Okazja! Właś­
ciciel wyjeżdża.
POLONIA REALTY 588-1394

★ Domy

RELATED LIVING 
SIDED FRAME HOUSE 

with upstairs and downstairs apart­
ments. 4 BR’s, 2 LR’s, 2 KITS, 2 
BTHS, + 2 car garage. $56,000.

927-2869 Call After 5:00 p.m.

Kupujemy Domy
Bezpośrednio od właścicieli.

Polonia Realty 
588-1394

Norridge 
4107 N. OLCOTT 

Śliczny, 6-pokojowy, 3-sypial- 
niowy dom z l‘/2 łazienki i wie­
loma udoskonaleniami oraz: 

4109 N. OLCOTT 
4-pokojowy, 1-sypialniowy, alu­
miniowy cottage. Na sprzedaż 
razem lub osobno.

☆ ☆ ☆
Sunnyside — Parkside

Piękny, murowany bungalow. 
Wszędzie dębowe wykończe­
nia. 5 pokoi, 2 sypialnie, kryta 
wykończona weranda, komi­
nek, olbrzymia główna sypial­
nia. Poddasze z możliwością 
rozbudowy, pełny basement, 
murowany garaż.

☆ ☆ ☆ 
Norwood Park

9 pokoi, 5 sypialni, 2 łazienki. 
Centralne ochładzanie, pełny 
basement, garaż na PA samo­
chodu, olbrzymia parcela. Mu­
si być sprzedany!
MAR-JON REALTY 

3370 N. Central 
794-0930

★ Interesy
Sprzedam Interes

Restaurację, bary, salę 
bankietową, wraz z do­
mem. Proszę dzwonić na 
numer telefonu:

794-0326
SKLEP DELIKATESOWY

z pełnym wyposażeniem, wyrobio­
ny interes przez kilka lat w handlo­
wej dzielnicy. Obrót miesięczny 
około $20,000.
POLONIA REALTY 588-1394

k Posiadłości w Polsce
2 mieszkania Gdańsk-Oliwa. Stan­
dart znacznie przewyższający pol­
skie warunki. Pieszy dystans do 
Bazyliki Katedralnej. Proszę dz­
wonić w godzinach nocnych, lub 
wieczornych uwzględniając różnice 
czasu.

48-58-56-75 17

> Do Wynajęcia
4008 W. WELLINGTON 

4 pokoje, $400 miesięcznie plus de­
pozyt, ogrzewane, odnowione, 736- 
3232 w j. angielskim.

MIESZKANIE w basemencie do 
wynajęcia, 2 pokoje. W mieście Ci- 
cero. 780-6118.

NEWLY DECORATED
2>/« STUDIOS - $320

Utilities included except electricity. 
2737 N. Spaulding 252-7260, Kay 
or 2704 N. Sawyer 384-0116, Joe

CICERO & ADDISON AREA
LARGE STUDIO APT.

Heat & appliances included.

736-7151 .,.631-6388
BELMONT/LARAMIE

W domu dwu-rodzinnym, duża sy­
pialnia do wynajęcia dla dwóch pań 
około lat 30-tu.
282-6783_______Wieczorem
NA POŁUDNIOWEJ stronie mia­
sta apartament jednosypialniowy 
od,l-go lipca $195. Teł,: 652-4540. 
DUŻA piątka na południowej stro­
nie miasta od 1-go lipca. $350. Teł.: 
652-4540.

JACKOWO odremontowane miesz­
kanie dla rodziny, lub pojedynczych 
osób. 286-5462,

Montrose/Laramie
Ładne — 2-sypialniowe mieszkanie 
do wynajęcia, ogrzewanie, gaz do 
gotowania włączone w czynsz. De­
pozyt.
736-8585 lub 736-8111

ODDZIELNY pokój. Jackowo. 267- 
7610. _______________ _______
SYPIALNIA na weekendy dla pani 
bez nałogów. Okolica Belmont — 
Laramie. 685-5420.______________

OD ZARAZ
Luksusowe 3 i 4‘/2 pokojowe miesz­
kania. Umeblowane, lub nie. Ogrze­
wane Blisko kolejki, autobusu i au­
tostrady.
539-3089 po 8 wiecz w jęz. ang.

CICERO 4 pokoje do wynajęcia. 
863-8723._______________________
STUDIO do wynajęcia. 867-7527.

3^2 ROOM APT. 
Portage Park. First floor, adults, 
$285 a month. Tenant heats.

286-1132

♦ Poszukuje Miuzkian
2 OSOBY BEZ NAŁOGÓW 

POSZUKUJĄ ŁADNEGO 
SAMODZIELNEGO MIESZKANIA 
W okolicy Wacławowa lub Jackowa.

Tel. 539-5581

k Biuro Do Wynajęcia
DOBRE NA 

GABINET LEKARSKI 
Milwaukee-Sunnyside, 2 piętro, 
pomieszczenie 2,500 feet sq. Do po­
dzielenia. 282-1716 w j. angielskim.

★ Rozmaite
TOWARY NIEZBĘDNE DI A 

POWRACAJĄCYCH DO POLSKI 
—Transformatory; Posiadamy transformatory do 
wszelkich urządzeń np; piec mikrofalowy, magneto­
wid, magnetofon, suszarka.
—Aparaty fotograficzne automatyczne z wbudowaną 
lampą błyskową od $25 w zywż (Pentax, Konica, Ca­
non, Yashica, Ikon, Konin, Minolta).
—Filmy kolorowe po cenach niższych niż w Polsćb. 
—Telefony na polski system od $6 w zwyż. Posiadamy 

1 także telefony bezkablowe 110/220V.
—Magnetofony dwu kasetowe 110/220V z radiem ste­
reofonicznym.

i —Wykrywacze radaru, gry elektroniczne, wieczne pió­
ra chińskie, piórniki, linijki z kalkulatorem słone­
cznym, słoneczne kalkulatory naukowe, zapalniczki, 
baterie do ładowania i prostowniki 110/220V, lornetki 
japońskie, różańce które świecą w ciemności.

. —ATLANTIC—zegarki szwajcarskie od $30 w zwyż, 
I ’.egarki elektoniczne, długopisy z zegarkiem, elektro­
niczne breloczki do kluczy, kredki i mazaki, kosmetyki. 
—Wywołujemy w ciągu 24 godzin filmy; (24 zdjęcia 
$3.95, 36 zdjęć $5.95).
—Po najniższych cenach, oferujemy wyroby ze złota i 
srebra. Posiadamy piękne koraleoraz wyroby ze złota i 
korala.

Zapraszmv od 11-8-ej
GOLDMART

3113 N. Milwaukee
Tel: 463-5583

j P.S. Skupujemy wszelkie wyroby ze złota i srebra.

Chcę Kupić
KUPIĘ fortepian koncertowy w 
dobrym stanie. Tel.: 586-6639.

★ MEBLE
STÓŁ z 6 krzesłami, fotele, łóżko z 
materacem. 925-7262.

★ Naprawa TV
NAPRAWA telewizorów, VCR, w 
waszym mieszkaniu. Tanio. Gwa- ' 
rancją. A. Gil. 318-0155.

★ Usługi
NAPRAWIAM samochody u siebie 
lub u ciebie. 286-6682.
•LODÓWKI •KLIMATYZATORY 
•PRALKI •SUSZARKI •KUCHENKI 
•SPRZĘT GOSPODARSTWA DO­
MOWEGO •USŁUGI HYDRAULICZ­
NE.

GWARANCJA
 685-7052  
WYWOŹ odpadów budowlanych. 
286-2110. v______________ • ••’

DENTYSTA
DR. WANDA ROGALSKA 

Nowoczesny gabinet. Pacjenci pry­
watni lub ubezpieczeni. Spłaty w ra­
tach. Zdjęcie i konsultacja bezpłatnie. 
BEZBOLESNE LECZENIE 
4417 N. Central ☆ 282-4021

★ Przeprowadzki
PRZEPROWADZKI 622-0938 lub 
522-2408.

PRZEPROWADZKI, 486-2911,

★ Naprawy Lodówek
NAPRAWA i sprzedaż używanych 
lodówek i klimatyzatorów. 545-7536.
NAPRAWA lodówek. Gwarancja. 
736-5635.

-fr Malowanie______
MALOWANIE 
wewnątrz, zewnątrz. Niskie ceny. 
Referencje. Ubezpieczony. Licen­
cja, Po bezpłatną wycenę dzwoń 
___________ 736-4182

„ MALOWANIE , 
Remonty Mieszkań 

Szybko i solidnie.
622-0938 lub 622-2408

★ Kontraktorzy
ANDY’S CONSTRUCTION wyko­
nuje wszelkiego rodzaju prace cie­
sielskie, stolarskie i murarskie. 
Praca gwarantowana. Bezpłatna 
wycena. 282-4623.

Roboty Zewnętrzne 
i Wewnętrzne

Dodatkowe pokoje, sidingi, sof­
fit, rynny. Instalacja okien, obi- 
?ia aluminiowe.

622-0938 lub 622-2408

DACHY—FUGOWANIE 
OBICIA ALUMINIOWE 

RYNNY—BETON 
OKNA SZTORMOWE 

WSZELKIE PRZERÓBKI
Darmo Kosztorysy—Polska Firma 

Ubezpieczona i Pod Bondem 
100% Gwarancja 

HENRY SEJDAK, Właść. 
H & S HOME 

IMPROVEMEHT CO.
Do Biura 891-5959

Po 8:00 Wiecz. 775-6644
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Jackson Zabiega 
o Poparcie!

Podczas Zjazdu Operation PUSH

WASHINGTON — Sekretarz skarbu, James Baker (z lewej) 
oraz sekretarz stanu George Shultz udzielają szerszych infor­
macji o szczycie ekonomicznym odbytym w kanadyjskim To-

■■■

Republikański Kandydat 
Krytykuje R. Daley

Rzecznik Prokuratora Nie Skomentował Zarzutów

ronto. (UPI)

Nowy Przewodniczący 
CTA Rozpoczął Pracę 

Burmistrz Przejmuje Kontrolę
Nad Przedsiębiorstwem Komunikacji Miejskiej

W ostatnią niedzielę rozpoczął się 
w Rosemont k/Chicago 17 doroczny 
Zjazd Operation PUSH, który trwać 
będzie do środy włącznie. Obrady 
otworzył Jesse Jackson, założyciel i 
były prezes PUSH.

W wystąpieniu Jacksona domi­
nowała tematyka polityczna, a 
głównie zbliżające się wybory na 
prezydenta USA.

Jackson zwrócił się z apelem pod 
adresem Michaela Dukakisa — 
który ma prawie na pewno zapew­
nioną nominację demokratyczną 
na prezydenta — o wybranie go na 
partnera wyborczego, tj. na kandy­
data na wiceprezydenta. Jackson 
sugerował Dukakisowi, że powinien 
stworzyć nowy rodzaj przywództwa. 
Nowy zaś rodzaj przywództwa uwa­
runkowany jest — zdaniem Jackso­
na — wyborem przedstawiciela 
czarnej społeczności, kogoś kto 
zmieni formułę wiceprezydentury, 
z biernego obserwatorstwa na czyn­
ne działanie.

Wystąpieniem swym usiłował 
Jackson przygotować sobie grunt 
przed ogólnokrajowym Zjazdem 
Partii Demokratycznej, jaki odbę­
dzie się 18 lipca w Atlancie. Jak wia­
domo, poparcie Partii będzie miało 
decydujące znaczenie w wyborze 
kandydata na wiceprezydenta przez 
kandydata na prezydenta.

Wygląda na to, że rośnie poparcie 
dla Jacksona wśród demokraty­
cznych aktywistów w skali całego 
kraju. Niespodziewanym rzeczni­
kiem kandydatury Jacksona okazał

Zatwierdzenie przez Partię De­
mokratyczną Illinois rezolucji na­
wołującej do utworzenia niezależ­
nego państwa palestyńskiego, może 
spowodować masowe porzucanie 
szeregów tej partii przez wyborców 
żydowskiego pochodzenia. Takiego 
zdania jest rabin żydowski, Marvin 
Kier, dziekan Simon Wiesenthal 
Center.

Hier oznajmił, że rezolucja zat­
wierdzona podczas ostatniego Zjaz­
du Partii Demokratycznej Illinois, 
jest ewidentnym poparciem polity­
ki i celów przywódców PLO — Ya- 
ssera Arafata i Gerorge’a Habasha.

W swym oficjalnym telegramie 
do demokratycznego kandydata na 
prezydenta Michaela Dukakisa (gu­
bernator Massachusetts), Hier os­
trzegł, że jeśli demokraci w innych 
stanach pójdą w ślady partii Illi­
nois, to spowoduje to masowy exo­
dus wyborców żydowskich.

“Tradycyjne już przymierze po­
między wyborcami żydowskimi a 
a Partią Demokratyczną  jest zagro­
żone” — zwrócił się do Dukakisa z

Oskarżeni o Napad 
Na Kobietę

Raport chicagoskiej policji dono­
si, że w poniedziałek aresztowano 
czterech mieszkańców południowej 
części miasta, którym zarzuca się 
napad i zranienie 25-letniej Julie 
Kasper, na przystanku kolejki CTA, 
przy ulicy Montrose.
Napastnicy którzy usiłowali ode­

brać Kasper torebkę i zerwać złoty 
łańcuszek zadali jej trzy rany 
nożem.

W dziewiętnastej dorocznej pa­
radzie homoseksualistów, która od­
była się w niedzielę wzięło czynny 
lub bierny udział około 90 tys. osób. 
Parada została uznana za jedną z 
najbardziej zaangażowanych poli­
tycznie. Niesione i wiezione transpa­
renty nawoływały do zatwierdzenia 
kontrowersyjnego zarządzenia 
uznającego prawa homoseksuali­
stów, którego projekt został przed­
stawiony przez mayora Sawyera i 
zaaprobowany w zeszłym tygodniu 
przez komitet Rady Miejskiej.

Losy proponowanego zarządze­
nia zostaną rozstrzygnięte przez 
Radę obradującą w pełnym skła­
dzie.

Udział w paradzie wzięli również 
niektórzy lokalni politycy, tacy jak 
Kathy Osterman, aiderman 48 war- 
dy, David Orr, aiderman 49 wardy 
oraz Timothy Evans, aiderman 4 
wardy.

Podczas uroczystości zabrakło 
jednak Mayora, co spowodowało 

się skarbnik stanowy Illinois — 
Jerome Cosentino, który oświad­
czył, że głosować będzie na czarne­
go kandydata już w pierwszym dniu 
Ogólnokrajowego Zjazdu Partii.

“Partia Demokratyczna i demo­
kraci z Illinois posiadają dług 
wdzięczności wobec czarnej spo­
łeczności” — stwierdził Cosentino
— “Powinniśmy odwdzięczyć się 
pastorowi Jacksonowi za reprezen­
towanie nas w całym kraju. Czas 
już najwyższy, aby ktoś z nas wstał i 
powiedział ‘dziękuje ci’ Jacksonie.”

O wiceprezydenturę dla Jacksona 
zaapelował również menadżer jego 
kampanii wyborczej na stan Illinois
— Leon Finney, który odwołał się do 
“woli ludu.” (W terminologii czar­
nych aktywistów “wolą ludu” są 
preferencje murzyńskich polityków 
i sterowana przez nich murzyńska 
opinia publiczna).

“My z woli ludu, mamy prawo do 
wyboru prezydenta i wiceprezyden­
ta” — powiedział Finney. My, z woli 
ludu, obserwować będziemy bacz­
nie, czy wiceprezydent nie został 
wybrany gdzieś w kuluarach. Nie 
pozwolimy zaprzedać demokracji”
— zakończył dramatycznie Finney. 
Jego wystąpienie zostało przyjęte 
owacyjnie przez delegatów PUSH.

Jak poinformowała rzeczniczka 
PUSH, Tanya Mitchell, na zjazd 
PUSH zarejestrowało się ok. 2 tys. 
delegatów. W niedzielę na sali 
obrad — w Sheraton Hotel — 
obecnych było ok. 700 delegatów i 
zaproszonych gości.

dramatycznym apelem rabin Hier.
Hier ujawnił obawy, że analogi­

czna rezolucja zostanie przyjęta 18 
lipca, na Ogólnokrajowym Zjeździe 
Partii Demokratycznej w Atlancie, 
w wyniku czego Żydzi zaczęliby się 
masowo wypisywać z tej partii.

Rabin oskarżył stronników Jesse 
Jacksona — jedynego czarnego 
kandydata na prezydenta o uknucie 
spisku, dzięki któremu propales- 
tyńska rezolucja została zatwier­
dzona przez demokratów w Illinois. 
Wyraził opinię, że posunięcie to je­
szcze bardziej zaostrzy i tak już 
bardzo napięte wzajemne stosunki 
pomiędzy Żydami a Murzynami.

Wedgług Hiera, niewinną ofiarą 
tego konfliktu padnie nie kto inny 
jak właśnie Dukakis. Rabin suge­
rował, że Dukakis powinien uczulić 
na ten problem swych zwolenników 
w całym kraju.

Judy Erwin, rzeczniczka Partii 
Demokratycznej Illinois oświadczy­
ła, że przewodniczący tej partii, 
Vince Demuzio przyrzekł zająć sta­
nowisko w sprawie propalestyń- 
skiej rezolucji podczas najbliższego 
zebrania komitetu centralnego.

W swym pisemnym oświadczeniu 
Demuzio wyraził ubolewanie, że cz­
łonkowie kampanii wyborczej Jac­
ksona doprowadzili do zatwierdze­
nia rezolucji powodując rozdźwięk i 
podział w łonie Partii — tuż przed 
wyborami na prezydenta.

Demuzio wyraził również prze­
konanie, że stonnicy polityczni Jac­
ksona nie chcą umyślnie zaprze­
paścić szans na wybór demokraty­
cznego prezydenta USA.

ostrą krytykę uczestników parady.
Głębokie niezadowolenie z powo­

du nieobecności Sawyera wyraził 
rzecznik organizacji Illinois Gay 
and Lesbian Task Force, Paul Var­
nell, który zasugerował, że popar­
cie dla zarządzenia i równoczesne 
nie stawienie się na paradzie sta­
nowi brak konsekwencji.

Pierwsza parada homoseksuali­
stów odbyła się w roku 1970 i była 
ona pretekstem wobec najazdu po­
licji nowojorskiej na jeden z ich 
barów, rok wcześniej. Udział wzięło 
w niej zaledwie około 100 soób. od 
tego czasu liczba uczestników pa­
rady systematycznie zwiększała się.

Koordynator Gay and Lesbian 
Town Meeting, Jonathan Katz, we­
zwał obecnych do zmobilizowania 
się i przypomnienia lokalnym alder- 
manom, że społeczeństwo homosek­
sualistów obserwuje ich stosunek 
do projektu zarządzenia i weźmie to 
pod uwagę w czasie wyborów.

Nowym przewodniczącym rady 
nadzorczej Chicago Transit Autho­
rity (CTA) — przedsiębiorstwa ko­
munikacji miejskiej — został Clark 
Burrus, protegowany burmistrza 
Eugene’a Sawyera. Burrus został 
wybrany jednogłośnie przez człon­
ków rady nadzorczej CTA w ostatni 
piątek.

Jego stanowisko jest półetatowe, 
przy rocznym wynagrodzeniu $50 
tys. rocznie. Kadencja Burrusa na 
stanowisku przewodniczącego wy­
gasa w czerwcu, 1991 r., na stanowi­
sku członka rady nadzorczej CTA — 
we wrześniu 1992.

Burrus jest również członkiem 
rady nadzorczej RTA i starszym wi­
ceprezesem banku First National. 
Na stanowisku przewodniczącego 
CTA zastąpił Waltera H. Clarka, z 
zawodu bankiera, który w ub. mie­
siącu złożył rezygnację pod presją 
ze strony Sawyera.

Objęcie przez Burrusa najwyż­
szego stanowiska w CTA oznacza 
stopniowe i konsekwentne obejmo­
wanie kontroli nad tym przedsię­
biorstwem przez burmistrza Saw­
yera. Choć wielu członków rady 
nadzorczej sprzeciwiało się planom 
Sawyera, to jednak jednogłośny 
wybór Burrusa świadczy o tym, że 
pogodzono się z dominacją burmi­
strza.

Jeden z członków rady nadzor­
czej CTA, John Hoellen, były ai­
derman, który kiedyś pracował 
razem z Burrusem — byłym kontro­
lerem miejskim — w Ratuszu — 
nie szczędził temu ostatniemu po­
chwał. Hoellen określił Burrusa, 
jako “człowieka prawego i zdolne­
go, którego fachowość w dziedzinie 
finansów “bardzo pomoże CTA.”

Powszechnie uważa się, że Saw­
yer umieścił Burrusa na stanowi-

Zgodnie z oświadczeniem prze­
wodniczącego wchodzącego w skład 
stanowej Izby Reprezentantów 
komitetu d/s transportu, Afreda 
Ronana Chicago Transit Authority, 
podczas zatrudniania nowych pra­
cowników, faworyzuje niektóre 
dzielnice, przyjmując głównie oso­
by czarne.

W związku z ujawnionymi przez 
Ronana faktami oczekuje się, że 
przedstawiciele zarządu CTA znaj­
dują się w ogniu krytyki opinii pub­
licznej. Najbardziej narażony na 
nią jest Ben Garrett, zastępca 
dyrektora wykonawczego działu 
kadr. Niektórzy członkowie Rady 
CTA już w zeszłym tygodniu zarzu­
cili mu świadome unikanie zaleceń 
Rady; zatrudnienie głównie czar­
nych pracowników i zaledwie kilku 
Latynosów.

Garrett stanowoczo zaprzecza 
zarzutom, twierdząc, że względy 
polityczne nie odgrywały podczas 
zatrudniania żadnej roli; Ronan 
zauważył natomiast, iż z terenu 
znajdującego się pomiędzy ulica­
mi: 71th, Western, 122nd i Jeziorem 
Michigan pochodzi więcej pracow­
ników niż z innych terenów.

Jeden z pracowników CTA, pro­
szący o nieidentyfikowanie go, 
stwierdził, że z południowej części 
miasta pochodzi wiele więcej niż 
50% zatrudnionych. Inny dodał, że 
większość z nich jest mieszkańcami

sku po to, ażeby przeprowadzić w 
radzie nadzorczej tej agencji szero­
ko zakrojoną czystkę na najwyż­
szych szczeblach administracyj­
nych — w tym również i w samym 
zarządzie.

Burrus jednak stanowczo zaprze­
czył temu zarzutowi i stwierdził, że 
jego spojrzenie na CTA jest “wolne 
od uprzedzeń.” Dodał, że w najbliż­
szym czasie nie przewiduje żadnych 
zmian personalnych.

Już w pierwszym dniu sprawo­
wania funkcji przewodniczącego ra­
dy CTA, Burrus został postawiony 
przed dwoma poważnymi proble­
mami. Doniesiono mu, że zajezdnie 
autobusowe obsługujące płd. dzielni­
ce Chicago (dominuje tu ludność 
murzyńska) częściej wstrzymują 
kursy autobusowe niż zajezdnie ob­
sługujące dzielnice zamieszkałe 
głównie przez ludzi rasy białej. Po­
nadto Burrusa poinformowano, że 
ponad 80% zleconych prac sezono­
wych dostało się przedstawicielom 
rasy czarnej podczas gdy Latynosi 
uzyskali zaledwie ponad 5% tego ro­
dzaju zatrudnienia (biali 8.3%).

W odpowiedzi na pierwszy pro­
blem, rada nadzorcza wyasygno­
wała $2 min na reperacje i konser­
wacje autobusów, ponieważ firma z 
którą CTA zawarła pierwotnie kon­
trakt nie wywiązała się jak doty­
chczas z obowiązków.

Jeśli chodzi o problem “nierów­
ności” w zatrudnieniu, to pozostał 
on nietknięty. Natalia Delgado, laty­
noski członek rady nadzorczej CTA 
domagała się aby Burrus zwolnił z 
zajmowanego stanowiska Ben Ga- 
retta, dyrektora odpowiedzialnego 
za zlecone prace sezonowe. Burrus 
jednak oświadczył, że “jak na razie” 
nie zamierza pozbawić Garetta sta­
nowiska.

wardy mayora Sawyera i alder- 
manów: Williama Beaversa, Keit- 
ha Caldwella i Roberta Shawa.

Wg Garretta stwierdzone przez 
Ronana rozbieżności są dziełem 
przypadku. Jako dowodu Garrett 
użył argumentu, że w badanym 
przez Ronana okresie czasu CTA 
było kierowane przez zarządy rep­
rezentujące różne kierunki polity­
czne.

Ronan planuje przedyskutowanie 
swojego odkrycia z dyrektorem 
wykonawczym CTA, Robertem 
Paaswellem i nowym przewodni­
czącym przedsiębiorstwa transpor­
towego, Clarkiem Burrusem. Wy­
razi on również pewien optymizm, 
jeśli chodzi o zmianę polityki za­
trudniania w przyszłości.

Paaswell zapewnił, że nie wia­
domo mu nic o jakimkolwiek fawo­
ryzowaniu poszczególnych osób za­
trudnianych przez przedsiębiorstwo, 
obiecując równocześnie bliższe 
zbadanie sprawy.

Ewakuacja Szkoły 
w Des Plaines

Gazy wydobywające się ze zbior­
nika chloru przy basenie szkoły 
Maine Township West, w Des 
Plaines spowodowały w poniedzia­
łek ewakuację około 200 uczniów i 
nauczycieli szkoły Maine Township 
West.

Wszyscy ewakuowani powrócili 
do budynku po trzech godzinach.

Republikański kandydat na urząd 
prokuratora stanowego pow. Cook, 
Terry Gainer zarzucił konflikt inte­
resów swemu demokratycznemu 
rywalowi, Richardowi M. Daley, 
obecnemu prokuratorowi.

Wg Gainera, Daley nie przepro­
wadził należytego śledztwa w sp­
rawie wypadku spowodowanego 
przez Johna Darosa, hojnego me­
cenasa kampanii wyborczych pro­
kuratora W wyniku kraksy poniósł 
śmierć Michael O’Connor, portier 
hotelu Mayfair (108 State St.).

Warto przypomnieć, że do wy­
padku doszło na początku czerwca. 
85-letni Daros — bogaty biznes- 
man, lider greckiej grupy etnicznej 
— najwyraźniej stracił panowanie 
nad kierownicą (testy krwi nie wy­
kazały obecności alkoholu czy nar­
kotyków); przed hotelem Drake, 
przy Michigan Ave. i Oak St., wje­
chał na trotuar i uderzył w stojące­
go O’Connora, a następnie z ofiarą 
na masce przebił szybę wystawową 
sklepu konfekcyjnego, zlokalizo­
wanego na parterze “Drake’a”.

Jak wynika z dokumentacji po­
licyjnych i sądowych, Daros został 
oskarżony tylko o naruszenie prze­
pisów drogowych oraz zniszczenie 
mienia władz miejskich.

Incydent obserwowało wielu 
świadków, w związku z czym udo­
wodnienie winy Darosowi byłoby — 
jak implikuje Gainer — czystą for­
malnością.

Republikański kandydat przy­
pomniał również, że tylko na ostat­
nią kampanię wyborczą Daley — 
rodzina Darosa złożyła $2,100. W 
sumie rodzina ta złożyła na koncie

Dane pochodzące z urzędów po­
wiatowych i stanowych wykazują, 
że prawie co czwarta młoda para ze 
stanu Illinois decyduje się na za­
warcie związku małżeńskiego poza 
jego granicami. Bezpośrednią przy­
czyną istniejącego stanu rzeczy jest 
koszt i kłopoty związane z koniecz­
nością przeprowadzenia obowiąz­
kowych badań przedmałżeńskich 
na chorobę AIDS.

Znawcy przedmiotu twierdzą, że 
wspomniana tendencja może się 
nawet zwiększyć w okresie od maja 
do października, kiedy liczba za­
wieranych małżeństw jest trady­
cyjnie największa.

W ciągu pierwszych pięciu mie­
sięcy bieżącego roku, w porówna­
niu z tym samym okresem roku 
ubiegłego, liczba wydanych zezwo­
leń na ślub zmniejszyła się o ponad 
22%.

Jak informuje stanowy wydział 
zdrowia po przebadaniu ponad 50 
tys. osób zamierzających zawrzeć 
związek małżeński symptomy cho­
robowe wykryto u zaledwie 6 testo­
wanych. Fakt ten, podobnie jak i 
spadek liczby zawieranych mał­
żeństwa, stanowi pewnego rodzaju 
zaskoczenie dla przedstawicieli wy­
działu zdrowia stanu Illinois.

Zmniejszonej liczbie małżeństw 
w naszym stanie towarzyszy wzrost 
liczby zezwoleń na ślub wydawa­
nych w stanach sąsiednich. W po­
wiecie Kenosha (Wisconsin), od po­
czątku bieżącego roku, parom po­
chodzącym spoza tego stanu, wy­
dano ponad 700 takich pozwoleń. 
Większość par pochodziła z metro­
polii chicagoskiej. W tym samym

Znaleziono Zwłoki 
Zaginionego Kierowcy 

Ciężarówki
Według informacji uzyskanej od 

policji stanu Indiana w poniedziałek 
znaleziono zwłoki poszukiwanego 
od środy kierowcy ciężarówki, 53- 
letniego Toma Clemonsa. Znajdo­
wały się one w szoferce jego pojaz­
du w Fairmont, w stanie Indiana.

Wstępne badania nie wykazały 
żadnych śladów przemocy. 

kampanijnym Daley — $7,100. 
Oprócz datków kampanijnych, Da­
ros pożyczył komitetowi kampanij­
nemu Daley ok. $100 tys. Zgodnie z 
wypowiedzią Gainera, pożyczka 
została spłacona w dwóch ratach — 
po $50 tys. każda.

Dla porównania, Gainers przy­
pomniał inną kraksę, w związku z 
którą proR. Daley przyjął kontra­
stowo odmienną podstawę, a mia­
nowicie w 1985 r. natychmiastowa 
akcja prokuratora doprowadziła do 
szybkiego postawienia przed są­
dem czarnego kierowcy autobusu 
CTA, który zderzył się z samocho­
dem pełnym nastolatków — w 
wyniku czego cała ósemka poniosła 
śmierć.

Gainer postawił jeszcze jeden po­
ważny zarzut Daley’emu — że trak­
tuje urząd prokuratora jako “po­
czekalnię” na urząd burmistrza 
Chicago, w związku z czym tego 
pierwszego stanowiska nie traktuje z 
należytą sumiennością i oddaniem.

Republikanin zwrócił również 
uwagę na fakt, że jeśli Daley weź­
mie udział w wyborach na burmis­
trza w 1989 r., w miesiąc po wygra­
niu wyborów na kolejną kadencję 
na prokuratora, wakans na stano­
wisku prokuratora zostanie obsa­
dzony przez przewodniczącego Ra­
dy Powiatu Cook — George’a Dun- 
ne’a. Przejęcie kontroli nad proku­
raturą przez Dunne’a, to tak, jak — 
zdaniem Gainera — oddanie kurni­
ka pod opiekę lisa.

Rzecznik Daley’ego — Terry Le­
vin oświadczył, że nie skomentuje 
zarzutów postawionych przez Gai­
nera.

okresie roku ubiegłego par takich 
były 23 razy mniej.

Podobna sytuacja ma miejsce w 
innych powiatach stanu Wisconsin 
— Racine, Milwaukee, Walworth i 
Rock oraz w powiecie Lake, w sta­
nie Indiana i w innych powiatach 
sąsiadujących z Illinois.

Obowiązkowe badania przedmał­
żeńskie na AIDS zostały wprowa­
dzone z dniem 1 stycznia 1988 w 
dwóch stanach: Illinois i Luizjanie. 
Władze stanu Luizjana obowiązek 
ten wycofały lecz prawodawcy w 
Springfield udaremnili próby wy­
cofania go w Illinois.

Wyrok Na Właściciela 
Stadniny

Joseph Von Patterson, 41-letni 
mieszkaniec Bolingbrook, oskarżo­
ny o niewłaściwe traktowanie swo­
ich 8 koni, został uznany winnym i 
skazany w poniedziałek na 45 dni 
więzienia. Podczas odbywania kary 
Patterson będzie zwalniany do pra­
cy.

Oprócz więzienia Patterson zo­
stał skazany na rok nadzoru sądo­
wego i grzywnę w wys. $1 tys.

Głodujące konie skazanego zo­
stały oddane pod właściwą opiekę i 
w chwili obecnej ich stan zdrowia 
jest zadawalający.

EPA Domaga Się 
Ukarania 

Administracji Szkoły
Agencja Environmental Protection 

Agency zażądała ukarania admi­
nistracji szkoły średniej Thornton 
w Harvey, grzywną w wysokości $5 
tys., za niezastosowanie się do 
przepisów regulujących usuwanie 
azbestu.

Jak oświadczyli przedstawiciele 
EPA w chwili obecnej szkoła jest 
bezpieczna lecz w lutym, podczas 
usuwania niebezpiecznego dla zd­
rowia materiału, władze szkolne nie 
umieściły odpowiednich napisów 
ostrzegawczych, nie zmodyfiko­
wały systemu wentylacyjnego i nie 
przeprowadziły odpowiedniego prze­
szkolenia personalnego.

LOTERIA
Dla wygody naszych Czytelnikó 
Loterii Stanowej.

Daily Lottery
27 czerwca 1988

4 6 4

w przekazujemy poniżej wyniki

Pick 4
27 czerwca 1988

4 5 9 2

CASH 5 Poniedziałek, 27 czerwca 1988 05 17 25 27 30

LOTTO Sobota, 25 czerwca 1988 20 21 30 34 42 54

Kontrowersyjna 
Rezolucja

Echa Zjazdu Partii Demokratycznej w Illinois

Homoseksualiści 
Zaczynają Stawiać Warunki

CTA Podejrzane o Zatrudnianie
Faworyzowanych Osób

Co Czwarta Para Bierze Ślub 
Poza Stanem Illinois


